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ILUSTR $RODA 

21 grudnia 1949 r. dla uczczenia 70 rocz 
nicy urodzin Genernlissimusa Józefa 
Stalina odbędzie się w Krakowie odsłonię 
cie dwóch tablic pam;ątkowych w domu 
Nr 49 przy ul. Lubomirskiego. W domu 
t.-m Lenin zamieszkiwał od 4 września 
1912 r. do wyjazdu do Poronina w maju 
1913 r. W m 'eszkaniu Lenina odbyła sLę 
w dniach 10-14 stycznia 1913 r. pod k:e
rownictwem Lenina i Stalina tzw. :..uto~ 
wa Narada CK RSDRP z udziałem odpo
wiedzialnych pracowników partyjnych. 

• • 

„Zyj nam długo w pełni sił i zdrowia 
ku radości . ludu pra~uiącego całego świata!" 
Uroczyste posiedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70-lecia Urodzin Józefa Stalina 

W dniu 20 grudnia br. 0dbylo słę w 
Teatrze Polskim w Warszawie uroczy
ste posiedzenie Ogólnokrajowego Komi
tetu Obchodu 70-leci:i Urodzin· Józefa 
Stalina - z udziałem czo!<Jwych przed-
5tawicieli ludzi pracy m!ast i wsi, od
roizonego Wojska Polskiego, wybitnych 
przedstawicieli nauki, kultury i sztuki 
z całei Po:.;;ki. 

Przewodniczył uroczystemu posiedze
niu prze\vodniczący Komitetu, Prezy
dent R.P. Bolesław Bierut, przewodni
czący Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednorzonei Partii Robotniczej. 

Słowa Prezyden~a wyrażają uczucia, I go Przyjaciela narodu polskiego, wygło- ludu pracującego ca}ego świata, Kocha
myśli i życzenia całego narodu. Czołowi szone z okazji podpisania polsko-radzie- ny Nasz i Drogi Towarzyszu Stalin! 
ludzie Polski Ludowej z najwyższym ckiego układu o przyjaźni, wzajemnej Odznaczona orderem Budowniczych 
entuzjazmem reagują na przemówienie, pomocy i współpracy. „ Polski Ludowej, włókniarka Wanda Go-
Uóre odtwarza ; i;rlęboko an;:ilizuje ży- Dl „ . ścimińska ' odczytuje uroczysty adres do 
C'ie i czy·ny genialnego teoret\_' lrn l. prak- , u~otrwała .owacia zrywa się, gdy.~ Józefa Stalina (Tekst adresu podajemy - mowni cy pada 1ą słowa: walł.<a o pokoi, b ) · tyka rewo'.ucji socjalistycznej, wielkie 11 1 i, · d . \"' li . N' oso no. 
go budownicze~o 11stroju pełnej spra-· wa rn, ,' ~'.e 1 prze w~ '.'- 1 

1 ,vie <t, ie- Potężnie rozbrzmiewa śpiew bojowej 
wier:lli\V<iści społecznej, Józefa Stalina. ztonrny Sta ;Jn - zwycic;zy. I pieśni proletariatu - Mi('dzynarodówki. 

Niech żyje wicczvc;ta przyiaż1'i nara- Prezydent kończy przemówienie, prze- Uroczyste posiedzenie zakończyła 
.iów Związku Radzieckiego i Narodu Po: kazuiąc Generalissimusowi Stalinowi I część artystyczna, przygotowana i w~
skiego! - Brzmi poteżny okrzyk, gdy życzenie h-1llionów Polaków: żyj nam konana z wielkim pietvzmem przez na_1-
Prezvdent Bierut cytuje słowa Wielkie- -długo w pełni _sil i zdrowia ku radości lepszych artystów polskich. 

Adres do Józef a Stalina W posiei'zeniu w zieli udzi al cz!onko
wie Rady Państwa i R.ząd'u, i;reneralic ja, 
przedstawiciele naczelnych władz Partii, 
i stronnictw politycznych oraz bohate-
rowie pracy odznaczeni orderem Budow DO Pozdrawiamy Stalina inicjatora I 
niczych Polski Ludowej orderem JóZEF A STALINA twórcę historycznego przełomu, który 
Sztandaru Pracv. Zebrani na uroczystym posiedzeniu naród polski zespołil wieczystą przy-

Na posiedzenie przybyli członkowie V• stolicy Polski Ludowej przedstawi- . jaźnią z narodami Związku Radzieckie-
korpusu dyplomatycznego z dziekanem ciele polskiej klasy robotniczej, chłop- 1 i;.ro. 
korpusu, ambasadorem ZSf(R, W. Lebie- stwa pracująceRo i inteligencJi, przed- Pozdrawiamy Stalina, Wodza i Cho· 
diewem na czele. - stawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii rązego światowego frontu pokoju wszy 

Przy dźwiękach hymnów narodowych Robotniczej, Zjednoczonego Stronni- stkich ludzi i narodów, walczących prze 
Polski l Związku Radzieckiego uroczy- ctwa Ludowego, Stronnktwa Demokra- ciw imperializmowi i _jego sprzedajnym 
ste po~iedzeni.e otworzył przewodniczą- tycznego i Stronnictwa Pracy, przdsta- słu'!orn, o pokój i suwerenność. 
cy Qgolnokra1owcQ"o Komitet11 Obchodu wicie!e wJadz nan:elnych ~zeczyr.ospv· Spraw;i pokoju, postepu i socjal"z-:1u, 
70-/ecia Uro:lzin Józefa Stalina, Prezy- fitej Polskiej 1 Wó_iska Pols!;iegn f; ' zwiazar. '! nicrozl acznie z frn»r::niNil 
dent Bolesław Bierut zdrawiamy Cię w 70-tą rocznicę Twych Stalina - wielka sprawa ludzkości jest 

. Zebr an~. powsta.ią Ż miejsc. z tysiąca urodzin. dla każdego z nas sprawą naczelną i 
p1ers1 b11e potęzny okrzyk: Sta-lin, Pozdrawiamy Stalina, wiernego druha najbliższą, sprawą przyszłości naszego 
Sta-.lin!. W.s~ystkie oczy wpatrzone są w Lenina i niezłomnego kontynuatora 1 narodu, przy~z!ości naszej ku~tury •. spra.-
pop1ers1e ~o~efa Stali~a. widniejące w Jego dzieła, bchniera i przywódcę wie:- I wą przy~z.łosc1 naszych. i;nas! 1. wsi~ 
P?tol~arh swrnt!a na te czerwieni zwy- ldej Rewoluc.ii Październikowej, kt6ru. i przysz_łosc1 naszych rodn_n l dz1en. ~eJ 
c1ęsk1ch robotn.1czych sztandarów. łurlz?om wyzyskiwanym i t!dskanym prz<:bcgi.. 1 ; sL ,_..,. 1 ..:ą nauk i doświad- ~pra~1e ?~d~my wszystkie nasze siły 

. Prezydent Bierut zaprasza do prezy- wskazuje dro;;;I wyzwolenia, która na- ' czeń dla klasy rcl:iotniczei i całego ludu 1 kazdy ~m~n pracy. . . 
dtUm ambasadom ZSRR. W. Lebicdie- ~zej OJczyźnir:! dwukrotnie przywróciła pracu;ącego Polski, w nkpowstrzyma- Uzbrojen.i w i:a~kę Lef!ma. i Stahrya. 
wa. , . - . . niepodlegfość, polskiej klasie robotni- I nym pochodzie ku przekształceniu na- wzb~gac.em doswiadczemam! narodow 

. Znow. \\'.ZO{)SJ ,_ ~'~ pot~zny okrzy~: czej data pr~y~ład, wia~ę i siłę w walce ~zej .Ojczyzny z kraiu, wczoraj je,szcze radz1ecluch wykoi;amy 6-le.tn~ Plan. Bu-
n~ech zy1e \Vie.ki Przy1ac1'el Polski, <; lepsze. soqal•styczne _1utro mas pracu- . dławionego przez wyzysk kapitalisty - ?,owy Funda.ryientow S_oqabzmu, ta~ 
Jozef ~talrn!. _ _ _ . iącycJ-1 1 narodu. I czny. pdnego ruln i zgliszcz, dziś _ 1ak wykonah_smy zwycięsko Trzylet111 
_, Sta;;1.~, B1~-1 u.t. Sta-lin, Bie-rut - . Pozdrawiamy Stal~na, sterni~rn i , wr~cego życiem i twórczą pracą - na Plan O~budowy. , 
::ika~du !<:J zeb1 am. . . p1er.wszego przodownika b11dowmdwa l'k ra.1 pełnej sprawiedliwości społecznei, . B_ędz.emy ze wszec_h s.ł w~mac-

C1sza ~a pada dop1~ro \l:o:vczas, gdy SOCjalizmu i komunizmu w Związku Ra- 1 nie;:i;rrankzonego rozkw:Hu, dobrobytu -i mac władz7 l~dową_ ~ pr_zewodmctwo 
pr~ewod111czący _ Ogol!rnkra iowego Ko- , rlzieckim. kultury, na kraj socjalizmu. k!asy robotm~ze_1: bro\mc. Je_1 prze? wsz~I 
m1tetu Obchodu /O-lecia Urodzin Józefa Epokowe dzido narodów radzh•ckich I Poz.lr'"\Vi"atny "t 1. , 1 , d . 0 kim1 knowamam1 wrog-ow ludu i zdraJ-St ]' p - •, t R 1 . " ' - ~ ' 1 ;_i ·• ~ a xna , ·v o za 1 rP"a· , , ń l a ma, .rez}oc:n -P. Bo ,eslaw Bierut, dokonane pod wodzą Partii Lenina- I nizatora zwycię:::twa nad tasz zme"m I CC.V n.~roc u. . . . ' . 
11rzew1)dntczacy KC PZPR rozpoczyna Stalina, oiworzyło nowy w.:nanfałv !·to' re urato\"ało lurlzk Js·. ł ~ , ' _ Będziemy strzec czu_1me 1ednosc1 obo-. . . k · ' „„. · • ·~ „ - ( c, cz ow1eczen- k · • d k ·· 1 'ł · t prz(,Tf'mko-'tv1eme.~ , . . I . od. re~ rozwoju lud 7kości i tCJruje dziś r>two i istnieni'e mil.lonom Polaków któ- ~uy po ·0_1ud \ ~mio ~łaq•:ł ~v~ rn. 1ego s kr~-ł 

~ ~ prkrnow1en1a poc a 1emy na ro{f1 postępu j wolności człowie!;a. re przynfosło naszej Ojczyfoie wyzwo- ~ . prze .0 ·~1 si Y g ou ne1 - wo o 
str. ,G-e1) · To dzieło było nam i jest pomocą , leniP lud , - .. 1 d kra 1u socjalizmu. „ •••.•.•.•.....•...•..• ,„ •.•••••••••••••••••...•••••••••• 1„ •••••••••• „ •• „ ••••• c., „ ••• „. „ „ •• • „ ."'.„„: ••••• „...... 1 

• _, O\VI praCUJc!Cemu w a zę. Pozdrawiamy Stalina VVodza 1" Sztan 
··········••t1lil••·········"•••••r1••11'l•~ p„. ·••:.•••·······-··········· . ~ -

Ucbl'YłłłJ Rady Na~n'yŻszei ZSRR 

Józef Stalin odznaczony ·rem len:na 
· UEtanowienie Stalinowskich 

Jak rfonosi -agencja 
Nagród Pokoju 

TASS, Pr(•z;vdium Rady· Najwyższej ZS''W wv .. duło na~tn- ' ") M d · d. N " I .:: tę zyaaro owe 1 agrody Stalinow-
pujący dekret. 

W związku _z 70-tą rocznicą urodzin Towarzysza J. W. Stalina, biorąc (l'.ld 

uwagę Jego wyJą.tko-we ~as~ll;gi na polu ~zmocnien ·a ! rozwoju Związku Sncjali
stycznych Republik Radz .ec1uch, hudown ctwa l{om1m1zmu w nasz:v'Tl kra7q rnz 
g~om~e?ia najeź_dźców i n· ~mif'1:ko-faszys to'"".i;kich i japcńskich i:nrerialistó;.;, j().k 
rown .ez na p~lu cd budowy 1 cl~lsze~o roz WOJU gospodarki naradowcj ZSil.R w 
ckresie p-0w0Jennym, postan12w1a s 1 ą odznaczyć Towarzysza J. W. St.aliua orderem 
Lenina. 

Przewodn·czący Prezydium Rady Najwyższej ZSRJl (-) SZWERNlK 
Sl'.krctar·z Prezyd um Rady Najwyższej ZSRR (-) GORKIN 

Moskwa, Kreml, dnia 20 grudnia 194-9 roku, 

slne za dz1alalność na polu utrwalania 
l'o 1·oiu mięclzv narod1mi przyznawane br. 

I ( _?, cororznie w_ ilośc· od i::tęc'u do dziesię~ 
c,u przez specialnv Komitet Międ1vnaro- 1 
do· vch Na"'r-ód StJlinowsl:'ch. u0woły
wanv przez Prezvd-um Raclv Naiwi'Ższei I 
~srrn sp'1śród przdsta wie eli s:l demo-
kratyczr,yci, r67:nych krajów świata. 

1) Nagrody ptzyznawać w rocznice uro 
dzin J_ W_ Stalina - 21 grudma każdego 
rolet 

P,erwsz12 nagrody przyznać w 1050 ro· 
·~u 

Dekretem Prezydium 
ZSRR postanowiono: 

Rady Najwyższej wybitne zasługi na poll\ walki przeciwko Fn:.ewodn czący Prezydium Rady 
podżegaczom wojennym i o utrwalenie Najwyższej ZSRR 

<lar wszystkich prostych ludzi na kuli 
7'em5kiej, prze.wodnika wszystkich ud· 
śnfon_vch i wyzyskiwanych. · wszystkich 
wolnych luj7.i i narodów, walczacych o 
lepszy sprawiedliwy i pokoiowy świat. 
świat. -

W dniu Twoich urod?in, !!Or(Jco po
:rdra wian'v Cię - nasz nfodomny Przy. 
iacielu Wraz 7 całym Narode.m Pol
skitn żvczymv Ci 7. całei:ro serca wielu 
I.at ~ycfa i ~r<>cy dla d~bra C<l_teJ pracu· 
1~ce 1 h·d ·!u1sci. ------- --.....,~------__,,..._...,. __ .,,.,..~--

70 l'Osiedzenie 
Sejmu Ustawo~awczego 

Sejm ustawodawczy na 70 posiedzeniu 
w dniu 20 ?m. odesł.ał do Komisji szereg 
rządowych 1 poselskich projektów ustaw 
oraz przvjął sp~awozdania Komisji o 
dekretach rzadu I projektach ustaw 

Na pm::;eclzenie przybvli: członk~wie 
rządu z prem erem Cyrankiewiczem wi
ceprem ·erem K orzvckim i Min i st rem Óbro 
ny Narodowe; Marszałkiem Rokossowskim 
na czele. 

1) Ufundować Międzynarodowe Nagro
dy Stalinowsk:e za działalność na polu 
utrwalan:a pokoju między narodami. 

Nagrody te będą przyznaw.rne obywa
telom któregokolwiek kraju światd, nie
zależnie od ich poglądów politycznych, 
wierzeń religijnych i różnic rasowych za 

pokoju. (-} SZWERNIK 
2) Osoby, odznaczone m:ędzynarodową Se~uetarz Prezyd urn 

Nagrodą Stalinowską otrzymają: a} dy- ZSRR 
plom laureata Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej. b} złoty medal z wizerun-

Radv 
. Po raz pierwszy. po zjednoczeniu stron 

NBiwvższej nictw ludowych, posłowie klubów SL i 
PSL zajęli miejsca zwartą grupą 

Do odpow·ennich komisji odesłano 10 
projektów ustaw, uchwalono szereg in-

1919 nych i zatwierdzono konwencje miedzyna 
. rodowe, do których przystąpiła Polską . 

(-) GORKIN 

1 'TI J .W. Stalina, c} nagrodę pieniężną I Moskwa, 
w kwoc~e 100 tysięcy rubli. roku. 

KremL dnta 2U grudnia 

• 
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alka o pokój, której prze dz· Stalin-zwycięży! 
Podajemy obszerne fragmenty z przemówlenia Aby nie być głupiutkimi ofiarami oszustwa, 

trzeba poz_ awać prawa rozwoju społeczeń· 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta na uroczystym po- stwa, prawa rządzące zjawiskami 1 wydarze-

wszysGde zjawiska społeczne podlegają ?kre
ślonym prawom rozwoju społecznego, ktorych 
poznanie ułatwia nowoczesna, najbardziej przo 
dująca nauka społeczna - marksizm-leninlsm. 
Leninizm opiera się całkowicie na, zasadach mar
ksizmu, ale jest jego dalszym rozwinięciem 
odpowied11lo d!l nowych warunków rozwoj„ 
Leninizm to marksizm epoki imperlallz:mu l re
wolucjl proletariackich. 

. d • Q Q niami społecznymi, ponieważ wydarzenia te s1e zen1u gólnokraiow·ego Komitetu Obchodu 7 -lec·a i zjawiska nte są przypadkowe, lecz są uwa-

U rodzin Józef a Stalina. • ru~!~wj~~~ .~;;;~:~~!mlz.i~~~~~yn!m~rzyrodzle 
Obywatele i Towarzysze! wami, które by odzwierciedl:iły te u czucia z 1lo 1 podlel'jaj'! określonym prawom, których pc·zna-
z głębokim wzruszeniem zebraliśmy się w stateczną. głębokością i mocą - niepodobna, nie ułatwiają nauki przyrodnicze, również 

tej sali, aby złożyć w imieniu naszego narodu choćby to były słowa kunsztowne. Bez porów 
najgorętsze pozdrowienia Józefowi Stalinowi nania lepiej odzwierciedlają uczucia naszeg-o 
w dniu Jego 70-lecia. Uczuć narodu wrazić sło narodu czyny. 

Czyny odzwierciedlajq uczucia 
Polska klasa rabotnicza wyraziła swe uczu I I na pytanie to odpowiadają w dniu dzisiej 

cia dla Towarzysza Józefa Stalina czynem szym na naszych fabr.ykach, hutach, ko. 11. 
twórczej pracy, przyśpieszającej urzeczywist. niach i budowlach wielotysięene Stalinows!<i~ 
nienie w Polsce Jego nauki o zbudowani•1 spo Warty, przekuwające uczucia na3Zego narodu 
łeczeństwa socjalistycznego. Pol5'kie masy pra w ty;iiące ton węgla i zełaza, w miliony met
cująpe przekazały Józefowi Stalinowi dla ucz~ rów przę:łzy i tkanin, w niezliczone formy 
czenia 70 rocznicy Jego urodzin tysiące poda. twardej jak stal, ale gorącej jak krew serderz 
run!<ó v, które zawierają w sob;e bez porówna na pracy robotniczej. Za przykładem robot,ni 
nia do,;konalszą wymowę uczuć, ni:i: najkun- ków płyną zobowiązania uczonych, profesorów, 
sztowniejsze słowa. Nie b;:ak zresztą wśróri nauczycieli, artystów, urzędników, chłopów, 
tych darów po mistrzowsku przez naszych po uczącej się młodzieży, aby przez wzmożo:i:} 
etów i pisarzy ujętych w słowa uczuć, nurtu. pracę dla Polski przyśpie11zać zwycięstwo no
jących lud polski, jak również ujętych -.-, sło- wej Stalinowskiej epoki wyzwolenia człowie. 

Wódz t~órca epoki socjalizmu 
Towar-zysz Slalin rozwin1ł dalej teorię mar· r.ą dorównać swą świadomością jej szybkiemu 

ksizmu-lenini2'mu odpowiednio do nowych wa- biegowi, ponieważ epoka ta ró:inł się tym od 
runków rozwoju po zwvcięstw;e rewolucji pro· wszystkicb. poprzednich, :ie człowiek śwtade• 
Jetariack!ej. cdpowicdnio do warunków budo- mie i planowo wyznacza odtąd kierunek roz
wy nowel'jo ustroju społecznego, odpowiednio woju społecznego, sam świadomie l planoWCł 
do warunków zwycieslwa tego ustroju, tj . zwy ustala prawa tego rozwoju. W epoce socjali
cięstwa wcializmu w ZSRR. Towarzysz Stalin zmu człowiek umie coraz skuteczniej panować 
jest zwycic<;:iim Wochem l Twórcą nowej epo- nad żywiołowością zjawisk I wydarzeń, zry-wa 
kl - epol:i socjalizmu. Ta nowa epoka, ta, w raz na zawsze z wszelk~ niewolą i pnem<>ełł, 
narodzinach której mamy szczęście uczestni· sta.ie się wolnym i świadomym twórcą dalszego 
czyć czynnie - przyśp!e~za nieuorównanie biegu dziejów społeC"znych, wyznacza kierun.ek 
rozwói ~połeczeń<;fwa hid>;I;le'JO. Dla nas, ludzi hi$torii, prz11staje raz na zawsze być jej bez· 

tej nowej epoki, jest rzeczą wprost nieodzow· wolnym, ślepym i nieszczęśliwym obiektem. 

Braterstwo proletariatu Polski Rosji 
wa proste, choć nie mniej wymowne, uczuć lu k_a, zwycięstw«? wolności ogólnoludzkiej - zwy i Dla cul<'>;o mi{'a7.ynarodowci.:o .ruchu robot~ 1 we.lkach ~aso.wy_ch i na baryk~dach 1905. ~ 
dzi pracy, którym nie łatwo jest się wysłowić. cięstwo Socj~hzmu. . . . niczego teoria i tp ldy ktl rewolucyJna Lenrna _1 ku, uma~mał J'ł 1 utrwalał - m.~ru~ ~ęs~ 1 nu 

JAK UCZCIĆ TWOJĄ WIELKOŚĆ Ze wszystkich stron naszego kraJu - z m1- Stalina u"·iciil'zor:a zw.n:f~l wrm Rewoluc,11 l powodzen - w następny.eh dz10s1ęc1olec1ach i 
~J'~~~!~~! ~i~it ~~~~fkT~p~iÓ cjatywy młodzieży pol:;kiej - b iegły sztafe. l:'roletariarkicj m'nła i :na do dziś dnia olbrzyl w cię~kiej walce . z :eżi.m.em sa?'acyjno-f~szy-
WA! I ZA WARSZAWSKICH DZIECI ty mło-dzieńc:ze aby złożyć Towarzyszowi mie przełomowe znaczcmc. s~o:vsk1m. Umacmał JQ. .. 1 ~ogłęb1ał .w. n&Jtrud 

' · ' · · kl b t · e· doświad nie3szvch latach okupaCJI h1tlerowskieJ. Umae-ROZEśMIANE TWARZE ! Stalinowi meldunki o pracy, o nąuce, o swycn Ale dla polzineJ . asy ro 0 mcz J_
1 1 

: jnia· ja 1 pogłębia gdy dzięki rewolucyjnej po-
Oto pytanie, wyrażone trafnie przez poetę, zobowiązaniach do walki o to, aby słowo czlo czcnia il nk~u!ci hleninl1zrrtn~ byłyl sz.czego n~ee twyi'kz~ mocy. kraju so::jahzmu obją,ł władzę w Polsce 

lecz nurtujące w nas wszystkich, którym twór . . . . . ne. l'o s ·1 rur 1 o )(l 111cz.v 1ow1em, . . . ,_ 
• T S 1. wiek zawsze 1 wszędzie brzmiało dumnie, do .. ł 'n 1 r!Jl ri,··łl ,,.n r·tirikacll ale oll 1 odnosi zwycięstwo nad swypi wrogiem ~ .... 10-cza myśl i brater~ka dłon owan:ysza ta ina roz\\ 1J t si. w 1 o ' 1 • • •" • I · . t 

pomogły tworzyć Polskę ·.piżową i radow:;ić się walki o nowy, socjalistyczny ustrój społeczny, ro<·zf,\tkó-w ·„" c;.;o i·oz',\ n.iu rna jum' al "' P, w. bll. i w:vm. n~d kr.nttel!zmem i buduje pods awY 
naszych dzieci roześmianymi twarzyczkami. którego wzór dnł ludzkości Towarzysz Stalin. skiej i be~;;;cśrcduiej łącznc3ci z rawolucy3nym I so~~llzmu w kPol~c:. k n . ' . 

l
r-.ichar..1 rosyjak;ej hlasy rolJotniczej. Pierwsze at~go ta. gfę o o utr~a r y się w. WI~-sfali n -- źro'dłem twórczych natchnień form orf"an.iza<''i Julityczncj k\R!<.,Y robotniczej domoŚCI polskwh mas pra<iUJ\CY?h U~ZUCI& wie 

y l :' "· 1 · , · w t"l'' ~am~ cza111o czystego braterstwa z narodami Zw1ązku Ra. 
:tródłem twór::zych natchnień był Towa- konane przez chorego na gru:C:licę chło;:ic:i I pT2'Ypr• an rnr.1 ('~. R" 1 ~<.~·1 '" ." .. co odrlzial"wa- dzieckicgo, dlatego t:ik głęboką jest czeu ł 

1. l l" l b . w Pol"'e co 1 w O>J!. \\ Zl\'P.nn , ·' _. i L . s+ li rzyaz StaEn dla pnodują~ych ludzi nau ;n, sceny z p a ste my u wHus:iaJące swą na_ I ,, • . . „ . ·:1 J'oi·r•\ o;·g~uiil>t· przyw.ą,zan e do enma i .a na . . . ,. . . ·11· ł ,. 'Oll' <11r:1..'·lP1'l\\;-o •• ,.1 . . b te;::hnikl, sztuki i kultu1y radzie:kiej, natch- iwno s::1ą J>?da~·unk1 dz1ec1. ~z . pomy~ owosc', 1
11;. ·, ,. . '.'„ ,, i . ;„ h "''' ·1ika ·a ono 7• iloku- s;oi<Hnk1 n~1ęrl 7_v . kln.~a. 1:ohotrnrzą. o yd~~ 

nień, które pamagały pokc"1ywać prz~sz:.:o;1y wyt:wałosc1 1 zapn.łu wyr:lza3ą wykona;1e c„ .J' _tli ". 0
' u r.tJhc A'·· . t 7J lat temu w kraJÓ\v potwierdza Ją dob1t01e słuszność t.eorn 

bohaterskim zespolom ludzkim i poszczegóL przez chłopów polskich z zadziwiającym p1e- mentow lustorycznJ~ · t „ura Btalrna po leninowskiej wiążącej narodowoieiową. wałkę 
nym konstruktorom, wynalazcom, uczonym tyzmem: obraz Kremla ze słomy, emblematy 1879 r., rol;u nro zrn °.warzysza l't czn~ or: 'wyzwoleńczą'. z Rewolucję. Proletariacq i łtcz 
jak również zwykłym, prostym ludziom w ich z ziarnek zbożowych, lub portret wykonany wst~ła .w Petersb.nrgu plerwsza. po~ YPół 

0 
ność tej teorii z doświadczeniem historycznym 

niełatwych zmaganiach i 'valce. :tródłem ręcznie przez cieniowanie liter tekstu Konsty gamzncyi_ robotn:cz~ p. n. Zwi~ze . n en.~ międzynarodowego ruchu robotniczego. 
twórczych natchnień stało się dziś imię Towa- tucji Stalinowskiej. Nie sposób jest jednak Robotmkuw RosyJsk~ch. Po".stame teJ org~~1 I Zgodnie z tą teorią. jut nazajutrz po rewo
rzysza Stalina dla setek polskich konstrukto. ani ocenić, ani dokon:i-ć ściślejsz~g~ p~zeglą~u zacji dRło .. 8P0wl'uośc ro?otmkoi~ war.sz.aws 1: lncji marcowej w 1917 roku Piotrogrodzka Ba
rów, wynalazców, artystów malarzy i plasty- tego mnóstwa utworow, przedm1otow 1 przeJa do zamar11fr~to~' a~ua solidarności 511'. 0 JeJ z P 1 da Delegatów W'ylltąpiła. z inicjatywą. boi. 
ków, jak również młodoci~nych jeszcze twór. wów!. kt~ry!°i pobki lud pracuJ11c~ • !-ragn~~ letariatem ro~) JSk~m.-;-- Płochanow pisze 0 tym j szewik6w z orędziem do .:tfarodµ Polskiego, kt6 
ców, którzy w swe podarunki dla Towarzysza uczc1c W1elłciego Przodownika 111~zkos ~1, twor w sposób nast\'pnJący · . . . . . re oznajmiało, że Poll!ka ·ma prawo do całkowi.. 
Stalina wkładali swe tęsknoty i pierwsze, ha ~ę .nowej epo~, WOd~a mas prllC~Jąe~ch całego Robotnicy warszaw'f<cy powitali orga~1~ac~e tej niepodległoAct pod względem pa.11stwowo
sem może nieudolne, próby i twórcze poszuki sw1~ta, ~~łow1ek8:, ktorego c~czą 1 .ktorego ko. petersburską adresem, w którym m6_w1b, ze ' międz.ynarodowym. Zgodnie z tą teorią rozwił
.... ania .110.wei-:o '!Y.razu ~la !'-owej e.poki. lle:o chaJlł , m1hony. :i;1ę~ne Twe zyc1e _Jest wz?rem r obotnicy powi'!l:>ii . w~nieść s~ę nad v:asnie na.- zana zosts.la kwest.i a narodowa n& jednej 
gorąceJ _zarhwo;;c1 zaw1e;aJ1!- :WYkolłane przez n~ k~orym uczyc się, b~d • pokolei;1a lud~k1e - rodowościowe i dą,zyc do ogolnoludZkich celów. szóstej części świata, w Związku Socjalisty· 
robotnikow rzez)Jy, z r.aJmmeJ dogodn!ch dla P!sah wraz z .młodz.1ez11 na.s~ą p1sa.~ze .1 ucze- Z"IViązC'k. odpowiPdział im w podob~ym duchu, cznych Republik Radzieckich, 
tego celu matenałow, np. z w11gla, soli, cukruj m polscy. Nie moznn lepie] ucze1c pięknego wyrażajac nadzieję rychłego zwycięstwa nad K" . R 

1 
„ p -dz" 'k . 

1917 itp. oraz modele ich fabryk lub maszyn. Ileż i wspaniałego życia Towarzysza Stalina, jak wspólnymi wrogami . . iernw.m
1
cy ewo ucJ.1,,. taz. ierni iowel~ b t r. 

· · · b" t lk b' j ' · kl d. • JUZ naza1u rz po zwyc1„s wie wyc ąga 1 1a er-wzruszaJącego uczucia m1eszcz11 w so ie wy- Y o 1or11c e za wzor 1 przy a I oświadczając, że nie oddzielą swojej spra.- ską dł.:>ń pomocy narodowi polskiemu, zabezple 

Z• • Sł I" kł d wy od .sprawy ro~otnik(;w całego ~wiata. czając jego prawa do niepodległości, torując yc1e a I na WZOrem przy a em Polski r~wnlnc~·.in:y . ruch robotm.ezy, kt~?' Polsce drogę do niepodległego państwowego 
Wzór i przykład życia Towarzysza Stalina Iga ludziom prostym, często ludziom nieoświe przez naJsiladictmPJsze tradyeJe . pol.ski.ch bytu. Ale burżuazja polska, poparta przez pra· 

porusza dziś serca setek milionów ludzi na conym uchwycić i zrozumieć najgłębszy ns, rnrhclw dcmokrntyczuyrh 1!l Rtnlecia widział wlcę PPS, zajęła postawę wrogą wobec nowe
wszystkich obszarach naszego globu. Obraz rewolucyjny i arcyludzki sens nauki marksiz- realiznc.ię sw~·ch marzeń. w '"alc>o 0 waszą. wo!- go państwa proletariackiego, pośpieszyła z po
życia i walki Towarzysza Stalina budzi garą mu.leninizmu, nauki Lenina i Stalina, rewolu no.ść i na.<z~. pubki ruch ro.-rnlucyjuy umac· I mocą kontrrewolucji i włączyła się zbrojnie w 
cą falę uczuć w milionach serc, roznieca zapał cyjny i twórczy sens walki klasowej i buclow niat na przeo;'.rzeni .dzie~iccf0l.eci głęboką. W!ę~ I akcję interwencyjn~ państw kapitalłs.tyczn}'ch, 
twórc1 y wśTód w>zy:;Hd:h nrzotlulących nictwa socjalistycznego. ideo;v-ą z Partią Lenina i S.:>Jma. . . nudletą w celu zduszenia rew~i„~•, proleta-

t l ń t J "d z naJ· Umacniał brat<'rRtwo i solidarność w w1elk1ch rlac!def. wars w ~a~zego spo ccze s wa.. e ną. . · - Gdy się poznaje zyciorys Józefa Stalina, za 
popul'.1rmejszych form 1'.~zczema 7.0 roczmcy łożenia i teorie - zdawałoby się abstrakcyj
u~·odzm T?w~rzysza Stalrna}t3:ł0 ~1ę. pozn~~a ne - przyoblekają. konkretny, bliski, zrozu. 
n!e Je~o z!c10rysu przez d-.JeSl!ą~k,1 1 setk! .Y miały kształt, podnoszą człowieka, uszlachet
s1ęcy lud7:1 pracy, przez . 1!'-łodziez pra~~Jącą niają mobilizują do walki o lepsze jutro. 
i uczącą s:ę, przez robotmkow, chłopow 1 mte- ' 
ligencję, przez wszystkich przodujących i po. Ten wielki i głęboko owocny ruch masowy 
stęp9wych ludzi naszego kraju bez względu poznawania .życia, walki rewolucyjnej oraz 
na ich wiek i płeć. . działalności naukowej i praktycznej Towarzy 
· Poznanie tego wielkiego życia pełnego wal- sza Stalina - to najcenniej szy wyraz zrozu_ 
ki i zma;;ań r. przeciwnościami, nieodparta, mienia wielkości Jego roli w kształtowaniu no 
urzekająca siła płyną~R z jego twardej, mę_ wej epoki, która wni,osła przełom w życie 
skiej i jakże głęboko ludzkiej po~tawy w ch:wi i dzieje wielu narodów, która toruje nowe dro 
lach nnjtrudniej~z:vch dla nas7<'~o ookolema, gi rozwoju całej ludzkości, która o:łsłania no
czyni Go szczególnie drogim i bliskim. we możliwości twórcze w życiu każdej jed. 

Poznanie życia i walki Jć3efa S taE:J.a poma nostki. 

i'.!iezłom ny współtowarzysz Lenina 

\A/ypróbowany Przyjaciel Polski 
Imperialistyc3ne i antysowieckie rz ąil·r fa- 'dego - wzięło udział wraz z Armią Radziec

szystowsko·sanacvjnc, wprzęgając Polskę w ką w wielkim zwycięskim szla!<u bojowym na 
rydwan poiityki hitleryzmu ubrowały drogę orzestrleni od Lenino do Polski i po wyzwo
naja>·lowi hi;!crowsl<iemu na Polskę i klęsce leniu Polski d~lej aż do Berlina ł do Łaby. 
wrzes1110wej. PO RAZ DRUGI Z.WYCU<;SKA Ale naród polski zawdzięcza Towarzyszowi 
ARMIA RADZIECKA POD WODZĄ TOWA- Stalinowi znacznie więcej - zawdzłi:cz:a Mu 
lłZYSZA STAUNA ROZBILA NAJEŹDŹCÓW wielki, hMorycmy zwrot w swym rozwoju, za. 
I ·wyzwcL~ł.A POI.SliĘ Z JAil.ZMA HlTLE- wdzil;c:?:a Mu odz~~ska:iie prasta.rych ziem pia
RO"\~.'SiCTf!SO. 17 c1.erwca 194.'3 roku Towarzysz stowvch i 011arcie Polski o nowe qranlce na 
Stalin p!3oł z okazji Zjazdu Związku Patrir.:tów Odrze, Nysie i Bałtyku. Któż dziś może jesz
Pclskich: cze wątpić, że Pohka odrodzona w nowych 

„MOŻECIE EYC.~ PEWNI, ŻE ZWTĄZEK granicach, Polska. która zerwała z uciskiem ln
RADZIECKI TJCZYNI WSZYSTKO, CO nych narodów, Polska .iednorodna narodowo 
JEST W Jf':GO J'V!OCY, ABY PRZYSPIE· ma bez porównania lepsze warunki społeczne
SZYĆ l<LF.SKB NASZEGO WSPÓL!'.'FGO ąo, qor;poc!arczeqo I ~ultnralneao rozwoju, niż 

Przvgolowując klasę robotniczą do szturmu I oz'J~LK:fA Jii1i1~H ~~~~ A~HNAt~„~ć WROGA - HlTLE~OWSKICH NIEMIEC. Polsl•a pn:edwofenna1 Wszelkie wątpliwości 
na ~urszałe twieraze tyranii kapitalistyczne) TAK PROSTO I JASNO, TAK ZWIE.ŻLF. UMOCNIĆ Pl~ZYJAŻN POLSKO-RADZJEC tego rodzaju zrlrnzgntał fakt szybkiego już 
Lenin 1worzvł Partii: no,'rego typu, Partię świa- - Ki\ r WSZEJ.KTMl SRODKAMT PRZYCZY- dziś rozwoju gospodarczego I kulturalnego 
domych, zdecydowanych, nieugiętych ł naj- I SMIAŁO, GDY KAŻDE ZDANIE „NIE NIĆ S'F. DO ODmmoWANIA SILNEJ Polslti, iej cora:ii szerszy t potężniejszy wzrost 
ofiarniejszych bojowników, stojących twardo MÓWI. ~ECZ PO .PROST~ S~RZELA · 1 N!EPODLrGŁEJ POLSKI". przemysłowy, ogólne tempo wżrostu produkcji, 
na gruncie rewolucyjnych zasad marksizmu, Ale w ś1.v1etle dośw1adczema historycznego D . k' . . J -1 • • z ja nei porno • . 
W alcz".·Cych ni'eub'a11~n1' e z c•po1·tun1'zmem, ugo- minionego półw;ecza słowa Towarzysza St<> lina zię 1 w„·pmia :m~ys •. r.eJ -~dpr Y

1 1
z. 't 

1 oswiaty, zdrowia, kultury, wysokie tempo wzro ~ " • "'"' · · . _ cy Towarzvs,;a S'::lrna, n'.l.o nos <t o rzyma t I' _ b 1 d - i • 1 1 "d 
1 dą l'lasową i wpływami ideoloqicznymi bur- o Leninie dadzą się całkowic1e zasło$owac <!o . • - . · . . . • t- 1 · wojny s u 1c„e n ego 11 nosc , spadek sm erte nos • - ,. · . . . . . . l' . mozncsc :z1rg;.>111ww<'m<1 JU'il w 1a >cie • 

żuazii na klasę robotniczą. 'V procesie tworze- ::'Jego samego._ Mo~emy ?zis m?w1c o Sta 1me własnego wo;s•-:i. które wyekwipowane w no· zachorowan, likwidacja bezrobocia, stopniowy 
nia tej Partii Lenin spotkał niebawem nie:dom- iako o. orle. goi skim, me znaiącym lęk u. w J WC'czesn<i hroń dzięki pomocy Związku Radzlec I ale sta?y wzrost dobrobytu mas pracujących. 
ne!fo współtowarzysz". i przyjaciela - Józefa walce 1 śmiało prowadzącym rewolucyjny · . 
Stalina. rnc~ robo!ni.czy do szturmu .. Przyjaźń idec;wa Historyczny. zwrot - zasługq Stalina 
Wspominając 0 pierwszym zetknięciu się z dwoch na1w1ększych rewoluCJomstów nowego . 

Leninem, Towarzysz Stalin mówi 0 tym w spo- stuleda Lenina i Stalina, potęqowała siłę kie- Naród polski 7awc1ziE;cza Towa rzy:;zowi Sta-1 DO ZASTĄPIENIA DAWNYCH. NIEPRZY· 
sób szczególny: rowniczą ruchu robotniczego. Przyjaźń ta nie- linowi historyczny zwrot w stosunkach między JAZNYCH STOSUNKÓW - STOSUNKA· 

wątpliwie zabezpieczyła i utrwaliła zwycięstwo naro~em. pol~kirn i narodcn:ii _ r~dzieckimi. Przy I Ml SOJUSZU I PRZY JAŻNI MIĘDZY 
ZAZNAJOMIENIE SIĘ Z DZIAŁALNO- wielkiej rewolucji proletariackiej w roku 1917 podpisamu ukhdu o przy;a;.m, pomocy wza· ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I POLSKĄ". 

SCIA REWOLUCYJNĄ LENINA Z KOŃ- i bezcenne owoce tego 1).istorycznego zwycię- jemnei i współoracy miGdzy Polską i ZSRR Od 5 lat, od chwili wyzwolenia Polski, sto-
CA . LAT DZIEWIĘĆDZIESIĄTYCH I slwa. 21 kwietnia 1945 r. Towurzysz Stalin powie- sunkl sojuszu I przyjaźni między narodami 
SZCZEGÓLNIE PO ROKU 1901, PO WY- Żadęn ustrój społeczny nie zszedł ze sceny uziat: ZSRR i Polski rozszerzają się, poqłębiają, ich 
DANIU „ISKRY", DAŁO MI PRZEKONA- dziejowej bez · Oporu, bez ostrej i śmiertelnej „STOSlTNr<I MIĘDZY NASZYMI KRA- współpraca umacnia się, a stare niechęci wza-
NTE, ŻB W OSOBIE LENINA MAMY walki. Poglądy o samorzutnym, żywiołowym, JAMI OBfTTOWAT-~Y, JAK WIADOMO, jemne należą już do bezpowrotnej przeszłości. 
CZE,CWIEKA NIEZWYKŁEGO. NIE BYŁ harmonijnym i bezbolesnym rozwoju srołe- W Cl.A.GU OSTATNICH PIECIU STULECI Wielka i ofiarn;i pomoc Związku Radzieckiego 
ON WÓWCZAS W MOICH OCZACH .czenstwa są zwykłym oszustwem klas paso- w ELEMENTY WZAJEMNEJ NIEUFNO- dla Polski w p;t>rwszych latach powojennych, 
ZWYKŁYM KIEROWNIKIEM PARTII, BYŁ żytniczych, są ohrcną ich interesów, p:óbą ~Cl. NIECHĘCI I NIERZADKO OTWAR- będąca wynikiem osobistej troski Towarzysza 
JEJ FAKTY'CZNYM TWÓRCĄ, KIEROW- usprawiedliwieni.a ich panowania. Poglądom TYCH KONFLlKTÓW ZBROJNYCH. STO- Stalina - przyniosła narodowi polskiemu nle-
NIKIEM WYŻSZEGO TYPU, ORŁEM tym przeczy cała dotychczasowa historia ro:z- SUNKI TAKIE OSŁABIAŁY OBYDWA OC"enioną ulgę w chwili najtrudniejszej. Rów-
GóRSKIM, NIE ZNAJĄCYM LĘKU W woju spdecznego, historia walk klasowych . NASZE KRAJE T WZMACNIAŁY TMPE- niez i dziś Polska korzysta z wielostronn11J po-
WALCE I SMIAŁO PROWADZ/\CYM Ludzie - mówił Lenin - zawsze byli ; za· RTA.UZM NTEMIECKI. mocy ZSRR, kl)rzysta z rosnącej współpracy 
PARTIE NAPRZÓD PO NIEZBADANYCH wsze będą głupiutkimi ofiarami os'lustwa ZNACZENIE N!NIEJSZEGO UKŁADU gospo<larczej, kulturalnej, naukowef i tech· 
D1.0G,.<\CH ROSYJSKIEG O RUCHU RE- l oszukiwania samych siebie w polityce, do- POLEGA NA TYM, ŻE KŁADZIE ON nicznef, korzysta z wielkich dośwladcze6 
VlOLUCYJNEGO". póki n:e nauczą się pod wszelkimi Il)oralnymi , KPES T WBlJA OSTATNI GWÓŻDŹ DO Zwią.zku Radzietkiego i z nieocenionych, 1.wór. 

W tym samym wspomnieniu, wypowiedzia- religijnymi, politycznymi, społecznymi fraze· TRUMNY TYCH DAWNYCH STOSUN- ciych rad, z osobistej pomocy i przyjaźni To-
nym przed 26 la'y, Towa~sz Stali!'\ mówi sami. oświadczeniami, ohietnicami, odnajdy- KuW MIĘDZY NASZYMI KRAJAMI warzysi:a Stalina. 
ies~czP. o LP.rinie: , wać interesów tvch lub innvch klas. ORAZ STWARZA REALNE PODSTAWY (Dalszy ciąg na str. 7-ej) • 

• 
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PRZ 6 y WICKA I 

GBUREK: - Z d'rogi!... I GBUREK: - Nie po jo ba się wam? 

1 

GBUREK: - A to bezczelność! Takie I WACEK: - Panie, tam paczka!... 
WICEK~ - Pan~e. panie wolnego! WI::::EK: - A co ma się podobać? Ze chuchra uwagi mi robią! Zaraz wam GBUR,EK: - To jej pilnuj!... 

U)ica jest dla wszystkich! I pan ludzi rozpycha? pokażę, gdzie raki zimują! O tak: jed-1 WICEK: - Kiedy właśnie pańska 
WACEK: - Czemu pan zaraz takie- WACEK: - Podobałoby się nam,/ nego w jedną, drugiego w drugą stronę paczka ze sznurka się urwała! 

go Ghamana odstawia, co? · gdyby pan był grzeczniejszy... i koniec! GBUREK: - Oiei! Mój klosz!. .. 

Szturm po bile.ty 
Łodzianie wyjeidżaiq na święta 

Chociaż do świąt zostały jeszcze czte 
ry dni - już wczoraj rozpoczął się 

szturm do kas kolejowych „Orbisu". 
Mimo uruchomienia ośmiu kas, prze<l· 

lokalem tworzą się długie kolejki. Nc;j
więcej biletów wykupuje na raz.ie mło
dzież szkolna z uwagi na rozpoczyna
jące się już w czwartek ferie. 

Starsi pośpieszą purmem po bilety w 
dniu dizisiejszym. Jak się bowiem do
wiadujemy, ,,Orbis" wprowadza poży

teczną innowację. Bilety można już wy 
kupywać na 5 dni naprzód, podczas gdy 
dotąd - tylko na 3 <l'ni naprzód. 

Największy ruch oczekiwany jest do 
Zakopanego, na Dolny Sląsk i do War
szawy. Już wczoraj sprzedano dt1żo 
biletów w tych kierunkach. (k) 

TanJ, utuczony drób 
na stoiskach CSMJ w Lodzi 

Nigdy jeszcze dotąd ludńość Łodzi 
nie miała tak dlogodnej okazji zaopatrze 
nia się w tani drób na święta, jak obec
nie. Kury, kurczęta, kaczki, indyki 
można nabywać bez ża<lnych ograni
czeń w sklepach państwowych i spół
dziekzych po obniżonych cenach. Są 
one do nabycia również w przedsiębior 
stwach prywatnych, ale już po wyższej 
cenie. " 

Od dziś przybywa jeszcze jedna oka
zf a: Centrala Spółdzielni Mlecz.-Jajczar 
skich oddział w Łod'zi uruchomiła nc; 
wszystkich targowiskach stoiska, w któ
rych sprzedaje wyborowy utuczony 
drób, już oskubany i kluczkowany, a 
więc bez jelit Ceny są b. przystępne. 

Poszczególne instytucje i zakłady pra 
cy mogą zbiorowo nabywać drób w 
CSMJ przy ul. Gdańskiej 184 po cenach 
hurtowych, niższych o 15 proc. od de-
talicznych. (k) 

Porządkujemy podwórza 
50 posesji otrzyma nowe 

chodniki 
Korzystając z fund uszów tzw. akcji 

,,R", władze miejskie przystąpiły od pew
nego już czasu do porządkowania za
niedbanych podwórz łódzkich. Do tej 
pory zdołano zabrukować, wyłożyć 

chodnikami około 25 pod\\·órz. 
. Przerwane na okres tygod'rlia prace 

wznowi się od przyszłego piątku. Licz
ba uporząjiko.wanych podwórz wzrośnie 
pod koniec rb. do ckoło 50-ciu. (se) 

Poczekalnia tramwajowa 
dla ludności Widzewa 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne na 
wiosnę 1950 roku postawią na Widze
wie na kral'1cowej stacji, poczekalnię 

tramwajową. 

żelazna konstrukcja poczekalni 1uz 
jest gotowa. Po wykonaniu robót ziem 
nych na placu nastąpi montaż poczekal
ni o wybudowanie której zwracali się 

do MZK mieszkańcy Widzewa. 

Zobowiązania wykonane! , 

ołdzie 
Wz1nożoną pracą klasa robotnicza naszego miasta daje 
wyraz uczuciom miłości dla Wielkiego Przyjaciela Polski 
zi~fd)ei~ze a demie, imprezy i uroczy~to§ci 

Wraz z masami pracującymi calego świata, wraz z całą polslU! klasą robot
niczą, Łódź obchodzi dziś uroczyście radosną 10 rocznicę urodzin Generalissi
musa Józefa Stalina, twórcy i kierownika pierwszego w świecie państwa socja
listycznego. 

Proletariat lódzki czci tę rocznicę czynem ł zobowiązaniami produkcyjny-
mi. Dniami Pracy Stalinowskiej w fabrykach, instytucjach i zakładach, niezli
czoną ilością podarków, dziesiątkami tysięcy listów i licznymi imprezami. 

Dzisiaj, w dniu urodzin Józefa Stalina, myśli wszystkich ludzi pracy są 
przy Tym, z którego osobą dwukrotnie związane jest wyzwolenie Polski, przy 
Tym, którego całe życie - to jedna wielka walka •O trwaly pokój i postęp 
całej ludzkości. 

dowej, czyn podnoszący dobrobyt i kultu 
rę mas pracujących. · 

Czerwone chorągiewki powiewają nad 
maszynami przodowników w Dni Pracy 
Stalinowskiej w fahrykacn. 

, Pośpiesznie wykończano w ostatnich I dniach roboty, które miały na c.elu uczcze 
! nie dzisiejszego święta. Ambicją robotni 
I ków było oddanie do użytku w terminie, 
~ szeregu nowych inwestycji miejskich i I społecznych. 

Całe miasto - a zwłaszcza kompleksy spółdzielczych i handlu państwowego. • Wczoraj uruchomiono .w Lodzi . cztery 
fabryk, gmachy Związków Zawodowych, „Stalin - to wolność, to pokój między l ~rzyzak~adowe przy~~od~ue le~ars~ or.az 
urzędów i instytucji - mieni się czerwie narodami!", „Stalin - to wielki Przyja- '1 wal .reJonoS~le ~un y eclzenJia .k ezp1e
nią flag sztandarów i transparentów. Pię- ciel Narodu Polskiego, to Wódz postępu i . cz11; m na. 1 rnwie przy u· anosi a l W 

knie udekorowane i iluminowa..--ie fronto- pokoju" - głoszą szerokie taśmy trans- I Osiedlu n~ Stokach. . . 
ny budynków mówią o uczuciach społeczeń parentów, pnące się nad ulicami i domami. ~ZPB 1 v:'" ~r 22 otr.zymały gabmety m 
stwa w dniu uroclzb. Józefa Stalina. termstyczny i gmekologiczny oraz punkt za 
Wśród flag, przybranych zielenią i oko- Robotnik i p;acow~ik lótlzki zrozumieli, biegowy: PZPW N~ ~ (ul. .Kątna) - ga~i-

licznościowymi hasłami widnieją podo- że najwłaściwszą formą uczcz1mia urodzin net pediatryczny 1 mtermstyczny, oddziel 
bizny Dostojnego Jubilata. Pełno ich tak- Generalissimusa Stalina jest konkretny 1· ne poczekalni~ itp. ~ P~PB Nr 2 ?tw~r
że w witrynach sklep.:>wych instytucji czyn pomnażający bogactwo. Polski Lu- to przychodnie, w ktoreJ obok gabmetow 
-------------------'-------------- ogólnych znajduje się poradnia dentystycz 

Zaml·ast 1·stnr·ei'qcego dd · I na. Poradnię taką ctrzymały także PZPB 
O Z/O U Nr 3, gdzie odbyła się centralna uroczy-

'" 
Is b 1• su~' w lodzllill stoPśrća.cown1·cy * 411 * . 

Zarządu Miejskiego oddają 

Sprav1niejsza organizacja imprez dla świata pracy 
Jak się dowiadujemy, w styczniu 1950 cjalnych pociągów wycieczkowych, na 

r. powstanie w Łodzi, podobnie zresztą wczasy niedzielne i inne masowe wycie
jak i w innych miastach wojewódzkich. czki. Poza tym przez lepsze powiązanie 
samodzielna, okręgowa dyrekcja .,Orbi- ~ię z terenem dyrekcja „Orbisu" bedzir 
su". miała większy niż dotąj wpływ na przy 

Dotychczas „Orbis" posiadał w na- stosowanie rozkładu indy na PKP do 
szym mieście jedynie oddział, co z wie- wymagań i potrzeb podróżnych. 
Ju wzglc;dów .okazało się nieżyciowe i Reorganizacja ta pociąga za sobą ko
niepra ktyczr.c. W każdej bowiem nieraz nieczność zwiększenia oddziałów „Or
błahej sprawie trzeba się było zwracać bisu" tak w naszym mieście jak i w 
po aprobatę do dyrekcjl warszawskiej. województwie. W Łodzi w ciąg-u 1950 
Rzecz prosta opóźn'a!o to często orga- r. ma powstać 4-5 nowych J?lacówek 
nizowanie pożytecznych imprez turysty- „Orbisu" we wszystkich dzielnicach 
cznych dla świata pracy, nie mówiąc miasta. Każda z nich będzie miała ta
_ju ż o nadmiernych kosztach. kie same uprawnienia jak obecny od-

Obernie dyrekcja łódzka będzie miała dział. 
sz.erokie uprawnienia i wszelkie decyzje I Placówki „Orbisu" uruchomi sie rów
będzie mogła podejmować na miejscu. nież w Piotrkowie, Łowiczu, Kaliszu i 
A więc jeśli idzie o uruchamianie spe- Skierniewicach. (s) 

dziś ludności w ramach a1 cji uczczenia 
urodzin Generalissimusa Stalina, następu
jące inwestycje: wykończone Centralne 
Magazyny MZK, n<Jwe przedszkole dla 
dzieci w parku Poniatowskiego, 6-ty Za
kład Kąpielowy przy ul. Żeromskiego, 
przejazd kolejowy na Chojnach; wyasfal
towaną Al. Kościuszki (od Żwirki do 
Bandurskiego), pas2ż łaczący PiJtrkow
ską z ul. Sienkiewicza, 2 odremońtowane 
domy miejskie przy ul. Zawiszy (10 „szyb
kościowców" na Stokach wykończono 

przed kilkoma dniami), oświetlenie g~zo 
we na ul. Przędzalnianej, VI piec komoro
wy i nowy chłodnik powietrzny w Gazow
ni Miejskiej. 

Dziś otwarta zostanie również przez 
TPż świetlica żołnierska na dworcu Łódź 
Kaliska. 

W ciągu dnia w~zorajszego odbyły się 
w Lodzi dalsze akademie ku czci Józefa 
Stalina w fabrykach i świetli~ach. Odbyła 

Pro Cow n I. cy przed s 1· ę b 1· o rstw prywatnych I :i;e~~ ~~~~~:~0·s~~~~~~~ :k~~~mY:i:~ 
dziezowa w „Helenowie" oraz uroczyste 

, • . k . k . . . I . posiedzenie DRN Łódź-Południe. 
rOWmez Orzysta1q Z O Cjl SOC!O ne1 Dzisiaj zaś o godz. 17-ej odb~dzic się 

W CRZZ odbyła się odprawa referen- przekazano Ministerstwu Oświaty na cent~.alna ak~demiJ P.ZPR w sali Filhar
tów socjalnych zarządów głównych, prowadzenie akcji kolonii i półkolonii momi, o 18-eJ, aka~e~1a PS.~ w teatrze im. 
okręgowych i zarządów oddziałów dla dzieci pracowników sektora prywat- Jaracza, a 0 1.9-teJ_ ~kademia Centr. Zarzą 
Związków Zawodowych. zrzeszających nego. Przeznaczono też 75 mil. zł. na d~ Przez;i~słu Odziezowego przy Pl. Zwy-
pracowników sektora prywatnego, na 100 miejsc w sanatorium przeciwgruźli cięstw~ 1 m. , . . .. 
której omówiono formy prowadzenia czym w Rabce. Efekto";'n_Ym za~onc:ze~1e::n_ dzis1e.isz~ch 
akcji socjalnej dla tych pracowników. Zar7ady związków które będą konty- uroc~ystosci ur~d~mowycn Jozefa Stah:-a. 

Ubezpieczalni a Sp-ołeczna przekazała nuować prace we własnym zakresie będzie P?~az o„m sztucznych na Pl. .Ni?-
na Fundusz Akcji Socjalnej 710 mil. zł., otrzymały 380 mil. zł. podl~głosc1 oraz _bez.I;łatne przedstawiema 
wpłaconych przez pracojawców. ::=zęść Pr7y zarządach oddziałów powstaną w kmoteatrach łoclzkwh. 
tej sumy CRZZ wydatkowała już na komisję socjalne, złożone z przedstawi- Wszystkie manifestacyjne obchody i im
prace kulturalno-oŚ\Yiatow.e, na sport i I cieli prywatnych zakładów pracy. Komi- prezy są najlepszym dowodem, i7. Czerwo
wychowanie fizyczne. zakładanie żłob- sje będą. rozpatrywały podania i wraz z na Lódź darzy serdecznyn:i uczuciami 
ków, przeszkoli ito. Dalsze 52 mil. zł. opinia orzesyłały zarzadom oddziałów. Wielkiego, Genialnego Stalina! {cis), 
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St. R. Dobrowolski Henri Barbusse -
n na to nie pozwoli Wspomnienie o StaHnie 

Oto w tym Kremlu. ktorY wygląda 
iak '-' Ystawa cerkwi i pałaców, u stóp 
,ednei.!o z nich stoi :na!Y trzypiętrowy 
domei< Ta miniaturuw:.i budow:a. któ
rej nie zauważ ylibyśC'le nawet, gdyby 
\\am ·ei nie w.;;kazano . .;;t3nowiła część 
?.abuć11w at'1 patacowvrh . !:tćrą zamicsz
kiwaln n iegdyś służba c3ra. 

Było to na dro::J.ze do Berlina - w 
Strnu~~sbergu rok 1945. Pora roku: 
ostatnie dni kwietnia. 

~zybko, bardzo szybko zapadał 
z~1crzch. eh.ładny zmierzch wczesnej 
w1~~ny. Dwa1 \voienni korespondenci -
byl1srn;r ~tod:;i i znużeni długą drogą. 
Po kr~tk1e1 naradzie z towarzyszącymi 
n~i:n kicrowcan:i samochodu zdecydowa 
h~.my pozostac na noc w nieznanym 

nam Straussbergu; efo celu naszej po 
dróży, do Berlina, o który wczoraj roz· 
pocqł się bój, było iuż przecież bard'zo 
nieda_leko. nie więcej bodaj, niż 30 kilo· 
metrow. A przed nami noc. obca droga i 
od cza<>u do cz<isu głuche pomruki jakby 
nadci 4ga ją::ej burzy. 

Jeszcze przez jakiś czas błąkaliśmy 
się samochodem po opustoszałych, wy
marłych ulicach - po omacku, na oślep. 
I oto już jesteśr.iy śród bezładnie porzu
conych sprzętów op1;sz~zonego przez 
kogoś jomu i rozglądamy się, gdzieby 
na jwygod•nie i było rzucić się na spoczy
nek. 

Tu bedzie nasza kwakra. 
Spać." spać, spać - to jedyna myśl, 

idóra nas tll :;rzyprowadziła w ten mar
twy zaułek życia. Ale sen jakoś nie 
przYchodzi. 
Przywyk:iśmy do grozy, która wyzie

ra ze wszysl1;ich kątów domu. z obrazu 
pustki i zniszczenia. mimo to iednak ja~ 
koś zasnąć njesposób. 

Gawedzimy we czterech przy chwiej
nym świetle karbidowej lampy. 

Wtern w śmierte'.nej pustce ulicy za-, 
trzeszi:-1a!Y kroki i prawie w tejże sa-1 
mej chwili czyjaś głowa wsunęła się 1 
przez Pnrterowe okno do naszej izby. I 

- Zdrastwuitie! 1 

Zd t . •t· ' • - ~ ras.\\Ul 1e. I 
Jasiś rajz iecki błnierz pytał nas, I 

czy 11iC' wierr:y, gd'Zie może być taka to I 
a tnka jednostka wojskowa, której on 1 

wła śni~ pnszukuje. Wys?:edł ze szpitala. j 
Gnni i goni swój pułk ... 

Z:EJrosiliśmy g·o do wnętrza. przy-1 
rz ek:ł~~rny. ie rano podwieziemy go :kJ 
woiennego komendanta mia$ta, radzi
l:śm" nie wióczyć się nocą po obcyni 
mieśc;e. zap;-oponowflliśmY wspólny noc 
lee. 

·Dorn jc<,f obszerny. Pomleścimy się. 
Z'i"tnl 
Jakieś ludLkie ciepło wtargnęło wraz 

z tYm czlow;0kiem w pustkę przedsen· 
nych naszych godzin. w martwotę opusz 
cznriego dnmostwa. 

Rozmowa potoczyła się żwawiej. 
Nasz gość by! chłopem znad Wołgi, o:ł 
kilku j11ż lat walczYI na różnych fron· 
tach bvl wielokrotnie ranny, zeszedł ka
wal świr:ta Chętnle zawarł znajomość 
z nowymi rlla -:iebie ludźmi, z oficei:ami 
i 7olninnJmi o:;ojuszniczej Polskiej Ar
mii. 

Nci~ ir;trrescw~lo jego życJe i jego 
mvśli . 
Mówiliśmy o wojnie, o okropnościach, 

jakie nasz naród przeżył pod hitlerow· 
ską okupacją. On malował przed naszy
mi orzyma obraz faszystowskich okru
cieństw na tych obszarnch ZSRR. przez 
które przPsz!y wojska Adolfa Hitlera 
prostVTT' i 5lowami, hurząc się od gnie
wu kreślił obrazy zni!'zczeń miast i 
wsi [ 1 ląai nY. Białorusi ... 

- Pomvslci e, co by było, gdyby oni 
tam z·,shdi! - rzucił ktoś z nas. 
Tw~nz naszego gościa skurczyła się, 

brwi A:- i::igndy ostro i surowo. 
- :\Jiemożliwe - warknął. 
- Niemoil1we. - powtórzył po chwi-

li gh,ern. w którYm była żelazna pew
ność . - On by na t0 nie pozwolił. 

- l(to? ·- zap.vtalem. 
- St?l!n - spokoiniej już, nie mnie1 

jedn 1k twardo. z jflkąś wielka godno-

s~ esl~;ł1e s1yjlendia 
S 1;°a~·1arc e §~~bko podania 

Dla studentów Uniwersytetu Lódzkie
go i Politechniki Łódzkiej przyznano na 
rok I '.i50 dość duża ilość stypendiów. Do 
tej pory jednak podania złożyło tylko 
I SO studentów PŁ. podczas gody liczba 
stypeP:i:ów wynosi aż 500. To samo 
.Jotyr;-Y również studentów Uniwersy· 
te tu. dla których jest jeszcze około 300 
sl yp2n:iiów. 
Ponieważ termin składania podań w 

Brn•n:rh f> omocarh upływa z dniem 23 
bm . trzeba się pośpieszyć. (se) 

ścią ojJpowiedzial ów żołnierz - chłop. 
Zamlłkłem zawstyd7.ony. 

* * * Przewiała burza wojenna. Zatarta się 
pamięć wielu wydarzeń. Tamten jednak 
wieczór w Straussbergu i tamte sło
wa niezłomnej wiary nadwołżańskiego 
chłopa - zaufania do człowieka, który 
stal się iywym wcieleniem ludowych 
tęsknot i ludowej prawdy, utrwaliły się 
w moich myślach na zawsze. 

I dzisiaj, kiedy wzrok milionów ludzi 
w świecie, ufny wzrok mas pracujących 
zwrar.a się ku temu, który swoją żelaz
ną wolą przywiódł narody Jo zwyci~> 

Dżambuł Dżabojew 

Pieśń o 

stwa nad brutalną przemocą, przyp0ini· 
nam sobie plumień w oczach radziel'kie
go żołnierza w Straussbcrgu. 

Niemożliwe, aby ktoko:wiek zdołał 
prze«zkoclzić rnllionom luazi pracy, bu
dującym zręby nowego, piękniejszęgo 
życia w ich wspaniałym mozole. 

Niemożliwe, aby ktokolwiek za:hwiał 
ich wiarę w ostateczny triumf '-''olriości 
sprawiedliwości i brat0r5twa lud.Sw. 

On na to nie pozwoli. 
Stalin. 
Bo On i 'udy, które idą naprzód ku 

powszechnemu szczęściu, ku socjalizmo
wi - to je:Jino. 

Stalinie 
Pr14ebiegalem stepami, skały przebywałem, 
Siwy, z twarzą ściemniałą od wiatrów i spieki, 
Dziewięćdziesiąt lat slońca nu prMno szukałem -
Aż wre.szcie zajrzało pod moje powie1ci. 

Dwakroć młodością nigdy nie zakwita cialo, 
Starzec ze mnie i srebro brodę mi przetyka, 
Lecz od tak dawna wreszcie zobaczyć Cię chciałem, 
te gdym. ujrzal, rześkości nabrałem młodzika. 

i kiedy znów w Dżambuła wstąpił wiek młodzieńczy, 
Rozgiął plecy schylone brzemieniem trosk wielu, 
/(rew jak lcumys kipiąca, nowym tętnem dźwięczy 
l zęby lśnią jak niegdyś nieslcalaną bielą. 

Młody, choć dziewięćdzie.~iąt lat na śu'iecie żyłem 
W nędzy i bez nadziei, bez pociechy w trudzie, 
Przyniosłem Ci, Stalinie, podziękę i miłość 
Za Twą sprawą radosnych, odrodzonych ludzi. 

Cóżeśmy czuli? Nędzę i gorycz rozpaczy. 
Co widzieliśmv? Bagnet, łańcuchy i knuty. 
Cośmy znali? Pogardę spasionych bogaczy. 
K,rzyk nasz millmq.l edlawiony i w ciemności sJcut 

Lecz jak wschodzące słońce, co rozgarnia mroki 
Przyszedłeś - wyzwolone przez Ciebie narody 
Herb wykuły i sztandar uniosły wysoki. 
Kraju. radosnej pracy, szczęścia i swobody! 

St1Jlinie! Ploń na Kremlu słońcem niezagasłym! 
Oto pieśń, oto serce, oto młode lata! 
Nie ma na calej ziemi człowieka, co hasłem 
Byłby, jak Ty, lepszego jutra ludów świata. 

przełożył Tadeusz Mongird 

Wch:xlzimy na ni(;'tro. w którego 
;,lrnach powiewaią biał~ plt'wicnne za
słony. Te trzy okna - to okna miesz
kania Stalina. 

W maleńkim przed pokoju nuca się w 
oczy zwykły żołnierski pł aszcz i \Viszą
ca ob<Jk czapka. Są tu cztery pokoje, 
~kromnością swa przvpominaiare przy
zwoity drugorzędny hotel. Pokój ja:ial
ny jest półokrągły; spnżvwa się tu po
siłki przynie-;lone z rest aura;· ji lub 
przygotowane przez służ ac ą. 

W krajach kapitali3tvr:znych nawet 
skromny urzędnik skrzywiiby się na te 
pokoje i nie rndowoliłby sie tak skrom
nym po-.iłkiem. Małv i.'hłopczyk bawi 
«ię w mieszkaniu. Starszy syn. Jasz a, sy
pia w jadalni n11 kanapie, młodszy - w 
rnalei'1kiej alkowie. 

Po obiedzie Stalin pali fajk ę, siedząc 
w fotelu przy oknie. 

Jest zawsze jednakowo ubrany. Mun
dm? To b yłoby nieścisłe . Raczej coś w 
rodzaiu munduru - zwYkte. skromne 
7.ołnierskie ubranie: buty, spodnie i 
kurta koloru khaki. 

Srnkamy w mvślach: nie. nie wi.:lzia· 
to się go niedy ubranym inaczej, chyba 
w lecie. gdy nosi kurtke z białego lnu. 

Czy to wlaśnte te oczY wschódn ie, z 
:ekka egzotyczne oczy Człowieka palą
cego fajkę. nada ją jego skupionej twa
rzy robotnika wyra-z jakÓY ironii? 

Jest w tym spojrzeniu i w rYsach coś, 
dzięki czemu twarz ta wydaie się stale 
uśmie.::hnięta. A nawet więcej: wyda je 
się, że zaw5ze się śmie je. 

Przyczyniają się do tego nietyle egzo
tycznP oczy, ile ich stałe zmrużenie; nie 
tyle falda na obliczu lwa . ile przenikli
wość zdrowego chłopskiego rozumu. 
Naprawdę iec:t zawsze skcry do uśmie
chu i wesołości. 

Mówi niewiele - On, który potrafi 
przez trzy godziny mówić na każjy te
mat, o którv go zahaczYrie. mówić ias· 
no i zwięźle. Woli c:.ię śmiać - c:.erde
::znie i głośno - niż m0wić. 

Jest to najwybitniejszy ze współczes
nych nam ludzi. 

Postać Józefa Stal' 
odtworzona przez wybitnych aktorów w filmach radzieckich 

W latach 1935-40 w wielu filmach I Oiki i. Ten utalentowany artysta wystę
radzieckich występuje postać Stalina, pował już w tej roli w trzech filmach: 
!!rają go różni aktorzy, na wyróżnienie „Aleksandrze Matrasowie", w „ Trzecim 
rnsługuje A. Kolbadze, który w obrazie szturmie" i w „Bitwie stalingraj.zkiej". 
„Jakub Swierdfow" odtworzył Stalina Aleksander Oiki i należy do na jwybit· 
wylą!kowo trafni~ i z talentem., . niejszych aktorów filmowych w ZSRR 
Głownym i na1lepszym odtworcą te1 i ma już za soba wiele wybitnych kre

roli pozostaje jednak w tym czasie da- acji. 
lei Mi~h~I Gelowani. W' .ciągu I.at pracy Rola Stalina w ,,Bitwie stalingradz
iiad u1ęc1en:i a_rtystycz~e1 pelm. obrazu kiej" to szczytowe osiągnięcie tego 
odtwarza~e1 ~il~akrotme postaci, . ak!or aktora i trudno byłoby ocenić, kto lepiej 
t~n odnosi na f'-':1cl~szy sukc~s w „wielkim odtworzył na ekranie tę postać - Gelo~ 
h1storyczny_m filmie „~rzysi~ga . .. wani w „Przysiędze", czy Dikij w „Bit-

w obrazie tym Stalin w mterpretacp wie stalingradziej". 
Geł~\~:rniego t? w~elki następca ~e~in~, Obie postacie zostały stworzone przez 
ger:na.ny ste:m.k pierwszego na swiec~e aktorów równie wysokiej klasy, po la
pans~wa soc 1ahstycz_nego, s~r~teg, poli- t11ch wytrwale i pracy i przygotowań . 
tyk 1 uczony, bhsk1 ludowi i ukochany Obaj artyści z . równym pietyzmem, ta
prze2 lud. . . lentem i wielką kultura aktorską zagrali 

Ta -~reaci,a aktorsk~ Gełowanrego w swoje role, poświęca iąc im cały bogaty 
.,Przysiędze . po~ostame na dł~go przy: zasób wieloletnich doświadczeń. 
kładem skup1one1 i opanowane1 gry, kto 0 . . . 
re i rezulta tern jest jedna z na ilepiei do- 1 .bydwie kre~~ ie cechu Ją te sar:ie. za: 
tychczas w kinematografii światowei ;;ty. o~zczędnos_c wyrazu, skup1e~1e. 1 

odtworzonych wielkich postaci histo- ,JęJJok:e odczu~ie, g.łębokie P'..ze~yc1e 
rycznych. roh_. J~z.~f Stali~ w. mt~rpret~c11 f ilm9· 

Szczytowym osiągnięciem Gełowanie- ~e1 D1 k~ I~ to wielki w-odz a 1e:lnoczes
go jest scena przysięgi Stalina na Placu me .P~;tac głęboko lu.dzka. 
Czerwonym, którą powtarzają usta ty- . Dikit op~n~wal kazdv r~ch .na ekra-
sięcv uczestników tej historycznej me. Sama 1uz gra rak Stalina 1est praw 
chwili. dziwym arcydziełem kunsztu artysty-

Ostatnio wystąpił Gełowani w filmie cznego. 
„Wielki przełom" w roli Stalina-stratega A oto co mówi sam artysta o swych 
kierui:)cego losami wielkiej wojny o przYgotowaniach do tej roli: 
ocalenie ~wiflta przed zmora fac;zyzrnu. „Propozycja wzięcia udziału w filmie 

DruQ"im wielkim orftwórC'a postFJci „Bitwa stalil!QTadzka" przejęła mnie 
Stnlina na ekranie jest Aleksand·e r wzrus'1'.eniem. Nie ukrvwam, że trochę 

mnie przeraziła wyjątkowa waga i odpo 
wiedzialność tej pracy. 

By wziąć się do niei. musiałem zebrać 
całą odwagę twórczą. Oceniając swe 
siły i skromne możliwości. z pełną świa 
domością wielkości zajania, przvstapi
lem do pracy. Całe moje poprzednie 
doświadczenie t dorobek traktowałem 
tylko jako okres przygotowawczy i pró
bę sil. 

Nie sprzeniewierza iac s i ę zasadom 
rosyjskiei realistYcznej szkoły tea tral
nej, c;zkoly Mchatu. w którei ciuchu się 
wychowałem, zacząłem bardziej szczegó 
łowo niż kiedykolwiek zazna iamiać się 
z emocionalnvm i tek~towvm materia
tem scenariusza. celem uwzglednienia 
wszvc;tkich możliwości danych mi przez 
autora. 

* * * W siedem:łziesi a ta rocznicę urodzin 
.Józef a Stalina. wyświetla sie w całej 
Polsce filmy produkrii radzieckiei zwią
zane z życiem i dzialalnościa Wic>lkiego 
Wodza miedzynarodoweQo prolet ar iatu 
i sternika · pierwszego na świecie pań
;;twa c;ocjalistycznei:ro. 

Zob!lcz vmy więc a u tent V<'znP zdjęcia 
Stalina w filmach „Lenin" i ,,30-Jecie 
Wielkiej Rewolucji P aździerri1kowej" ; 
zobaczymy Stalina w interoretacji naj-. 
:>dolniejszych rad zieckich aktorów fil· 
mowwh w „Człowieku z k-arabine>m". 
w „PrzYsiędze". w „Trzecim szturn1ir". 
w „Wielkim przełomie " i w .. P1twie 
:;;falingradzkiej''. najnowszym filmie_ w 
którym występuje postać .Józefa Sta lina . 
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Wielki Przyjaciel naszeg 
Związek Radziecki i jego Wielki Wódz 

Józef Stalin nigdy nie utożsamiali narodu 
polskiego z antynarodową klik'ł burżua
zyjną, która rządziła w naszym kraju do 
września 1939 r. 

Kierowany przez Józefa Stalina, Zwią-
11ek Radziecki - nie bacząo na haniebne 
czyny lcliki rządzącej w Polsce - nie prze 
stawal pr-0ponować naszemu krajowi po
mocy i współpracy w dziele uchronienia 
naszego narodu przed niebezpieczeństwem 
wojny. 

I kiedy burza dziejowa zmiotla z oblicza 
ziemi poskiej zdradzieckie rządy burżua
zji, masy ludowe podjęły .walkę o wolność 
i o budowę nowej Polski. w najserdeczniej
~ym braterstwie z ludatni ZSRR, kierowa 
nyml przez J6zefa St~lina. 

Wierny zasadom swej polityki, sformu
łowanym jeszcze w latach 1911 - 1918 
Zwjązek Radziecki i osobiście Generalissi
m~ Stalin udzielili nam w tym dziele 
WBfechstronnej pomocy. 

okresie najcięższego na §wiecie deficytu I liśmy solidną bazę dla odbudowy i rozbudo 
zbożowego otrzymaliśmy z ZSRR 800.000 wy naszego przemysłu Pornoc radziecka 
ton zboża. pozwoliła nam skutecznie ob10nić sie przed 
Pamiętajmy, że wówczas po katastrofal imperialistycznymi próbami podpo;ządko

nej posusze 1946 r. i w Związku Radzie- wania naszej gospodarki narodowej intere 
ckim nie przelewało się, a przecież Gene- som kapitalistów, przeksztacenia jej w ko
ralissimus Stalin wykroił dla nas niezbęd- lonialny lup imperializmu. 
ny chleb i tłuszcz. 

Szczególną troskę okazał Stalin śmiertel 
nie zranionej Warszawie. Z jego to rozka
zu w ciągu kilku miesięcy odbudowali tech 
nicy radzieccy elektrownię, wodociągi, ka
nalizację i telefony. 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu, d~ięki 
serdecznej trosce Wielkiego Stalina zyska-

Stalin: 

Rozwój stosunków handlowych ze Zwią;~ 
kiem Radzieckim, przede wszystlcim umo
wa inwestycyjna zawarta w styczniu . 19 }S 
r„ pom()(' i przyktn,d Związku Radz'ieck-ie 
go były ł są źródłem wzrastającej dalf 
nasze3 siły i dobrobytu. 

Przyjaźń Związku Radzieckiego i przy-

administrację polskich terytoriów. 
Dnia 21 kwfotnia 1945 roku został za

„Minęły już czasy, kiedy wodzów uważano za jedynych twórców historii, 
a rol,a•·7:;:y i c,';lopi nie byli brani w rachubę. O losach narodów i państw de
cyd;:jq teraz nie tylko wodzowie, ale przede wszystkim i głównie miliorzy 
m:is prarniqcych. Robotnicy i chfopi, którzy bez szumu i hałasu bitdują fa
bryki i zakłady przemysłowe, kopalnie i koleje, kołchozy i sowchozy, którzy 
stw„irzają wszystkie dobra materiafoe, którzy karmią i odżywiają wszystkich 
- oto są prawdziwi bohaterzy i twórcy nowego życia". 

Z przemow1enia na Pierwszym 
Wszechzwiązkowym Zjeździe Koł
choźników Szturmowców. 

I gdy Armia Radziecka doszła do gra
nicy polskiej, gdy ścigając cofające się ar
mie Hitlera przeszła Bug, na pierwszym 
skrawku ziemi polskiej powstał Polslci Ko 
mitet Wyzwolenia NModowego, któremu I 
i1.tladze radzieckie natychmiast przekazały 

warty układ o przy3aźni, pomocy wzajem- ,..., - -.„„. 
nej i współpracy powo?enn(,j miQdzy Zwią.: 
kiem Socjalistycznych Republik Radzie
ckich i Rzeczpospolitą Pvlskq 

Przy podpisaniu tego historycznego do
kumentu Stalin wygłosił przemówienie, w 

. którym stwierdził m. in.: 
„ZNACZENIE NINIEJSZEGO UI<.ŁA I 

DU POLEGA NA TYM, żE LIKWIDU
JE ON ST ARr:L ZGUBNĄ POLITYKI!J I 
GRY Ml$DZY NIEMCAMI A ZWIĄZ
KIEM RADZIECKIM I ZAST"/jPU,TE JĄ 
POLITYKĄ SOJUSZU I PRZYJAZNJ 
Ml~DZY POLSKĄ A JEJ WSCHOD-
Nlll-f SĄSIADEM ... " I 
Odrodzone na, gościnnej ziemi radzie-

ckiej Wojsko Polskie przeszło wyszlcolenie I 
pod kierunkiem naj~pszycłb radziackich 
instruktorów. Wojsko Polakie zostało wy- I 
posażone w nowoczesny sprzęt. 

Na zapytanie rządu polskiego, ile. P.olska 
będzie miała zapłacić za pomoc, udzieloną 
Wojsku Polskiemu, Stalin odpowied.zial: 
,,BRONIĄ NIE HANDLUJ~, A ZA 

KREW NIE MA ZAPŁATY". 
Tak, nie ma zapłaty za krew żołnierzy 

radzieckich, którzy oswobodzili Polskę od 
okupanta hitlerowskiego. Jest tylko bez
graniczna wdzięczność dla Wielkiego Przy
jaciela, bezgraniczna wdzięczność dla żoł
nierzy Wielkiej Rewolucji :..Październiko
wej za życie złożone w walce o nasze wy
zwolenie. 

L.t:r;ki genialnej strategii Józefa Stalina. z.druzgotana została hitlerowska ma.chin~ wo
jenna. Na zdjęciu: Zwycięskie czołgi 1·acl1.iec kie na ulicach Berlina w dniu 2 maja l!J4:1 r. 
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Jazn Jeg0 Wodza dla Polski Ludowej, po
moc okazywana podczas wojny i po woj
nie są solą w oku imperialistów ~nglo
amery kańskich. 

Gdy za.wiodły rachuby na podporządlw
wanie Pulski interesom kosmopolitycz
nych wyzyslciwaczy, przyszla kolej na ata
ki bezpośrednie. 

Trabant imperializmu, główny podże
gacz wojenny Churchill, a za nim inni po
mniejsi heroldo1óe i wraz z nimi rewizjo
niści i odwetowcy niemieccy spod znaku 
Adenauera i Schumachera przypuścili kon 
centryczny atak na nasze granice na Od
rze i Nysie. Generalissimus Stali11 dal bez
litosną odprawę Churchillowi i jego ucz
niom. 
żeby raz na zawsze przeciąć dyskusję na 

temat naszych granic, Stalin w wywiadzie, 
udzielonym dnia 23 października 1946 r. 
przedstawicielowi amerykańskiej agencji 
prasowej oświadczył na pytanie, czy Zwią 
zek Radziecki uważa zachodnią granicę 
Polski za ostateczną, odpowiedzi.al: TAK 
JEST. 

Polityl~<l zagraniczna Związku Radzie
ckiego kieruje się tymi stalinowskimi 
przesłankami. Tak bylo we wszystkich wy 
stąpieniach min. M olotowa na posiedze· 
niach Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych czterech monrstw; znalazło to wy
raz w uchwałach Warszawskiej Konferen
cji n~inistrów spraw zagranicznych w spra 
wie Niemiec w r. 1948,· ostateczne rozwią 
zanie granic legło u podstaw Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne] . 

Polsha klasa robotnicza, polskie masy 
pracujące, naród polski zawdzięcza BtaZi
nowi, Wielkiemu strategowi i organizato
rowi zwycięstwa nad faszyzmem niemie
ckim - wyzwolenie i niezawisłość narodo
wą. 

Zawdzięcza Stalinowi i jego nauce zbu
dowanie ustroju ludowo-demokratycznego, 
jako przejścia do ustro,ju socjalistycznego. 
Jego pomocy ,przykładowi i do§wiadcze
niom zawdzięczamy wzrost siły państwa i 
dobrobyt-ii ludzi pracy. 
Zawdzięczamy Stalinowi, Wodzowi mię-

dzynarodowego ruchu robotniczego i świa-

' 

towego frontu pokoju, de'tnokracji i socja
lizmu nieskrępowany rvzwój w grani· 
cach, zagwarantowanych calą potęgą 
Związku Radzieckiego. 

Dlatego w dniu 21 grudnia wsz?•etkie 
myśli i uczucia nar0du polskiego skierują 
się w strotię Kremla - siedziby WielkiB· 
go Przyjaciela Polski - Józefa Stalina,. 

• 
UDOWI Wojna skończyła się. Wyzwolone orężem 

radzieckim narody przystąpiły do dzieła 
odbudowy swych krajów. Wielka manifestacja aktywistów Z~ĄP, „SP" i harcer~twa na Centralnej Akademii w Helenowie Obraz zniszczenia Polski był straszny. 

I znów z pomocą przyszła serdeczna, bra 
terska dłoń Związku Radzieckiego i Gene
ralissimusa Stalina. 

Jeszcze we wrześnin 1944 r„ natych
miast po wypędzeniu Niemców z przedmie 
ścia Warszawy - Pragi_ Stalin polecił 
skierować do Polsld 10.000 ton mąki ra
dzieckiej. 

W ciągn 1945 roku kraj nasz otrzymał 
ze Związku R!Ldzieckierr> pvnad 140.000 
ton żywności. W latach 1946 - 1941, w 

„W ojny z faszystou ·skimi Niemcami nie 
można uważać za zwykłą wojnę. To riie tylko 
wojna między clwiema armiami. Jest to zara· 
zem uielka wojna całego narodu radziecl,:ie
go przeciwko niemieckim wojslcom faszystow 
skim. Celem tej ogólnonaroJouej twjny prze
ciw/co ciemiężcom faszystowskim jest nie tyl. 
ko usunięcie niebezpieczeństwa, które zatd· 
sło nad naszym krajem, ale i ud:ielenie po
mocy wszystkim narodom Europy, _jęczącym 
w jarzmie niemieckiego faszyzmu. W tej wy 
zwoleńczej wojnic nie będziemy osamotnie
ni. W tej wielkiej tcojnie będziemy mieli 
wiernych sprzymierzeńców - narod)• Europv, 
i Ameryki, w tym również naród niemiec/;i, 
ujarzmiony pr:e:: hitlerorcslrich prou•odyrÓlł'. 

Naua wojna o wolność naszej Ojczyzny :e
spoli ją z walką narodów Europy i Amervld 
o ich nie:aleiność, o swobody demokratycz„:>. 
Będzie to jednolity front narodów, walczqc~·ch 
o wolność. przeciwko ujarzmieniu i groź
bie ujar:micnia przez faszyst01.cskie armie Hi 
tlera". 

J. STALIN 
Z wezwania do naro<lu radzieckiego wy 

głoszonego przez radio 3 lipca 1941 r. 

W „Helenowie" odbyła się wczoraj negn przez masy pracujące na całym 
wieczorem centralna aka:l'emia młodzie- świecie i ·zarazem tak znienawidzonego 
żowa, ooświęcona 70-leciu urodzin przez reakcję i wrogów socjalizmu i po
Józe fa Stalina. W bogato udekorowanej koju - iak Józef Stalin . 
:.a!i zebrało się ponad półtora tysiąca Młodzież polska widzi w nim niestru
młodzieży, członkó·v1 ZMP. junaków dzonego bojownika, genialnego wycho· 
„S.P." oraz harcerzy. Scenę przybra- wawcę, walczącego o szczęście d:a ludzi 
no portretem Stalina, flagami oraz em- pracy na całym świecie. 
blematami ZSRR. W dalszej części referatu mówca sze-

Do prezydium weszli przodownicy roko omówił zasługi Stalina dla odro
pracy, członek zarządu glównego ZMP dzonei Polski. d:a socjalizmu i pokoju. 
Feliksiak, przedstawiciel KŁ PZPR Gru Ilekroć padało na sali słowo „Stalin". 
dziński, przewodniczący MRN Andrze- lub słowo „pokój", zgromadzona mło
jak i in. dzież urządzała Wodzowi klasy robotni-

Referat wygłosił przewodniczący łó:Iz c-zej żywiołowe owacje, skandując Jego 
kiego zarządu ZMP, ob. Koperski, który nazwisko i witając ie gromkimi okla
omówił życie wa!kę i pracę Generalis- ;,kami. Okrzykom na cześć Stalina i 
simusa Stalina, na jwi9l;szcgo przyj a- !eninowsko-stalinowskiego Komsomołu 
ciela młodzieży. nie było końca. 

Nie było - oświadczy! mówca - od Stalin - kontynuował ob. Koperski -
śmierci Lenina przywódcy tak kocha- uczył nas swoim życiem i walką, swo-

-~-----------------~___,~ ~ ...,._ 

udycje radiowe 
z c!iazji 70 ej rocznicy uro~zin Józei~ S!ahna 

Z okazji 70 tej roczni:y urodzin Generali:ni· 
mu>a Stalina, Polskie Radio nada jutro wie· 
czorem w programie I - uroczysty konl!ert. 
IV kti1rym usłyszymy pieśni o Stalinie IV wy· 
konaniu chóru i orkiestu P. R. pod dyr. Je · 
rze1:0 K olaczkowsldeg:i. Początek audycji n 
godz. 22 . ~0. 

Dziś o godz. 20.55, również w programie l 
nadany zostanie montaż poetycki o Stalinie 
W programie utwory poetów polskich: Dobro 

wohkiego, Lewina, Pasternaka, Putramenta , 
Wygodzkiego. 

Poza tym w ciągu całeg-o tygodnia nadawa 
ne będą w programie I róż'le ro:lza!e kompo 
zycji, odznaczonych w o>tatnim dzie>iędole · 
ciu, nagrodą im. Stalinn. W audyniach, nada 
wanych codziennie o go:lz. 16.20 usly:;;zym) 
dziś - dzieła baletowe, jutro, IV środę - dzie 
ła symfoniczne, w czwartek - dzieła ma:ych 
form i w piątek - dzieła wirtuozowskie. 

!mi dziełami. jak mamy żyć, iak wal
rzyć i jak zwycięż<rć. 

N a przykładzie radzieckiego Komso
molu, realizującego idee Stalina, mło
dzież polska musi dojść do osiągnięć 
swych towarzyszy w kraju socjalisty. 
cznym. Już dziś zresztą cechuje ją bez
graniczne oddanie dla wielkiej sprawy 
c;.ocializmu, dla walki o pokój. 

Młodzież polska zda ie sobie sprawę, 
że dzięki Zw. Radzieckiemu naród zy
skał trwałe podstawy do pracy na:l bu
dową socjalizmu, że postawienie na cze 
:e Wojska Polskiego sławnego ucznia 
szkoły stalinowskiej, Konstantego 
Rokosso wskiego - zapewniło nam gra
nicę na Odi:ze i Nysie, granicę przy. 
jaźni z Niemiecką Republiką Demokra
tyczną. 

Po referacie wśród ogólnych oklasków 
przyjęto tekst depeszy do Generalissi 
rnusa Stalina, w której młodzież zapew
nia Go. iż pracować będzie intensywnie, 
aby podnieść wydajność produkcji, by 
podnieść wyniki nauczania, g::lyż to 
właśnie jest gwaranci~ szybszego zbu
dowania socja!izmu w Polsce i utrwale-· 
nia pokoju. 

Odśpiew;miem Midzynarodówki 
Hvmnu Mł{)(lzieżv . zako11czono oficjalną 
część akademii W części artystycznej 
wystąpił zespół ZMP. (at) 
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Musimy wyjść z honorem I 
Scena i ekran 

r2 Romans z wodewilu 

• 
Kcrnedio-farsa na deskach„Osy" 

wzmaga wysiłki, aby 
• 

wypełnić swe 
• • 

zobowiązania produkcyjne 

Prau:ie przed pół wielciem S. Turski, zachęco
ny wielkim powodzeniem, ' jakie zdobyła wtedy 
„Królowa przedmie.foia" Konstantego Krumłow
skiego, napisał lekki wodewil, pod tytułem „Kro 
wodersl-oie zuchy". 

- To właśnie tu. 
Patrzymy z niedowierzaniem. Stoimy 

przed pięknie udekorowanym gmachem. 
To chyba pomyika. 

- To tutaj - zapewnia nas robotnik. 
zapytany o drogę do fabryki: 
Przyglądamy się :l'ekoracji która nie 

~o poznania zmieniła wygląd' muru fa
orycznego. Naprawdę robotnicy PZPP 
Nr. 2 wytężyli wszystkie swe zdolności. 
aby jak na ibardziej upięks~yć sw:e za
kłady. I trzeba stwierdzić, że udało im 
się to zupełnie. 

Swiadczyły o tym również udekoro
wane z wielkim pomysłem sale fabry
rzne. Wstęgi, festony. zieleń girland. 
czerwien chorągiewek - twórzyły je
dyną v.r swoim rod:za ju oprawę czy to 
ciężkich maszyn Cotton'a czy. lekkich 
overJQków, czy też zczepiarek wirują
cych z zawrotną szybkością. 

* * * Na wszystkich salach zapanówało już 
wielkie święto - Dni Prncy Stalinow~ 
:>kiej. ,Oprowadzani przez kierownika 
od'działu Leśniewicza, mieliśmy się nie· 
hawem przekonać do jakich osiągnięć 
doszła załoga już w pierwszym dniu. 
Weźmy jako przykład pracę zczepia

rek - aktyw młodzieżowy ZMP: Kata
rzyna Szewc, wykonująca dziennie prze 
ciętnie 336 par pończoch, w pierwszym 
Dniu Pracy Stalinowskiej osiągnęła licz 
be 540 par, Aurelia Wikasiak zamiast 

Koło ZMP przy zakładach, zobowią- Panie kierowniku! Pojurze biorę 

zało się di!a uczczenia urodzin Stalina ślub. Proszę o zwolnienie na :!lwa dni. 
zwiększyć wydajność pracy o 5 procent. Jakto? Przecież ślub miał być w 

Czy to na lączalni, formiarni, brakar- tym tygcxlniu. 
ni, pasowalni czy wreszcie w magazy- - Gdzie tu było myśleć o ślubie 
nach niechętnie wita ją intruza. Gdlzie tu odłożyłam go aż nie wykonamy na
czas na rozmowy, na dawanie odpowie- szych zobowiązań. Przodownica Henry
dzi - skoro każda chwila jest drogo- ka Krzysztoporska, członek ZMP śmieje 
cenna! się wesoło. 

Przewodnicząca Koła L K. zdołała - Niech Pani przyniesie akt ślubu -
~am tylko powiedzieć, że tuteis'.?e Kolo zapłacimy za te dwa d'ni. 
zobowiązało się dla uczczenia 70 racz- k ł d 
nicy urodzin Generalissimusa Stalina Zamieniamy jeszcze kil a sów z Y· 
założyć kółko samokształceniowe oraz rektorem na::zelnym Kaźmierczakiem. 
szwalnię, w której szyć będą ubrania Dowiadujemy się, że fabryki, podległe 
~Jla całego kombinatu. PZPP nr. 2 zobowiązały się z tytułu 

Majster Nowakows!{a śledzi salę bra- rocznicy urodzin Józefa Stalina wyko-
karni bacznym okiem. nać I 80.000 par gotowych pończoch, a 

M h oddział I - 1100 par półfabrykatów, 
- usimy przecież wyjść z onorem orzerobić wagę wozową, a majster Głę-

- oświadcza - powzięte zobowiązania hocki przerabia ,,kotonówkę" na kom-
muszą być wykonane! * * binowaną maszynę. 

:k 

Opuszczamy salę.' by zajrzeć do wy- Wreszcie ostatnia nowina. Do gabi-
kończalni eksportowej. Przechod'zimy netu dvrektora wchojizą sekretarz or
do innego budynku po oślizłej kładce, ganizaĆji podistawowej. komisarz osz
położcnei nad głębokim wykope:n. Stoją czędnościowy oraz kier_ownik działu eko 
w nim meżrzyźni i wyrzuca ją szpadla- nomiczncgo i składaJ~ meldunek, że 
mi z;emię. To pracownicy umyslowi roczny plan oszczę.dnosc10wy został W':f
PZPP nr. 2 w ramach Dni Pracy Stali· · konany .przedterminowo - t. j. w dmu 
nowskich hudu ją kanał odwadniający. wczorajszym. 

I w wykońcwlni tonącej w girlan- W ten sposób PZPP nr. 2- czczą dziel'i 
dach i festonach z kolorowych wstążek j urodzin Wodza międzynarod'owego pro-
wre p!·aca, jak w ulu. letariatu. (p) 

Treścią 'jego był romans córki bogatego kra· 
howskiego kamienicznika, radcy Kłaczka, Kamili 
z ubogim medykiem, Kazimierzem Gzymsikiem. 
Naturalnie rodzice panny nawet nie chcq słyszeć 
o podobnym mezaliansie, gdyż zaiste, byłby to 
wiell•i towarzyski skandal, gdyby córka c. k. rad 
cy «-'Yszla Z:a syna jednego z tych krowoderskich 
murarzy, którzy latem murują, a zimą chodzą z 
kolorową szopką, po krakowskich domach„. 

Między „starymi" i „młodymi" przychodzi cza 
sem do gwałtownych, czasem dramatycznych, a 
przeważnie pociesznych scen, aż w kofu:u - jak 
to zwykle bywa w wodewilu - ku ogólnej satys· 
(ak.cji widzów zwycięża prawdziwa miłość i zako
chany medyk zaprowadzi swoją ukochaną do al· 
tarza„. 

„Krou:oderslcie zuchy" grane były przez wiele 
lat tv teatrach zawodowych i amatorskich, a w::ię 
te stamtąd kuplety śpiewały ongiś cała „Galicja 
i Lodomeria, wraz z Wielkim Księstwem Krakaw 
skim i Księstwami Oświęcimskim i Zatorskim". 

Na tle tego starego wodewilu Turskiego, osnul 
Władysław Kr~en;.iń.ski komedio-farsę pt. „Ro· 
mans z wodewilu • 

Autor, zachowując wiernie realia epoki i ko· 
laryt starego Krakowa, z uśmiechniętego dokumen 
tn minionej chwili S. Turskiego zrobił satyrę, 

skierowaną przeciwko tępej krakowskiej burżuazji, 
zezującej w stronę dalekiego Wiednia, a mającej 
w pogardzie tzw. „motłoch". Tak więc radca Kła 
czek staje się w „Romansie z wodewilu" symbo 
lem konserwatywnej kołtunerii, bracia zaś Gzym 
sikowie - weseli, zawadiaccy, murarze z Krowo
drzy reprezentantami patriotycznych, cenią

cych swoją godność, krakowskich robotników. 

W teatr::e „Osa" typy tych krakowskich mura· 

rzy wypadły tak, jak je kiedyś widział S. Tur 

ski. Gzymsikowie są tu raczei andrusami, repre-
288 par, wykołnała 420. Podniosły zna-, W go'ry na narty 
cznie ęwą produkcję Hi!ler, Skibil'iska, I . 
Pł . k s d • • d zentantami tak zwanego „lumpenproletariatu". 

oszyns a ~ W;•· w;~ ;n~h I u e n c I I a ą n a w c z a s y ~„~:„~;-..::::= ... :;:::::.~=~ 
0Cfti ru Q Urzy . . że zacierały właściwe intencje Krzemińskiego. 

odpocznq należycie po swych popisach Dwa tygodme wypoczynku na Dolnym Sląsku Stały zespól tea~r~ „Osa" nie jest ":iel!ci, .a 

Do najprzykrze1szej kategorii pija- Osrodki akademickie w całej Polsce Z wypoczynku w gorach skorzysta w k . b d D . · ·z . . • . • . , { ,,Romans z wodewilu ' to sztuka wymaga1qca r.cię 

ków należą ci, którzy obiera ją sobie go- przygQtowują się już do nadchodzącego lutym około 250 studentów łódzkich wyż sz_ei 
0 

sa y. oan~azowa~o u:'ęc n~ę. si y: a w 

ci.ziny nocne jako porę dla wyładowania sezonu wczasów stud'enckich, których szych uczelni. Główny Komitet Wcza- związku z tym, poziom widowiska me zawsze byl 

swych „taientów" śpiewaczych. Po największe nasilenie przypadnie na mie sów Akademickich zdecy:lował się bo- róW11y. 

pierwsze b::iwiem - d•ają gorszący przy siąc Juty. Od 1-go bowiem do 12-go lu- wiem naskutek interwencji łodzian Pomysłowe, zabaume dekoracje skomponował 

kład innym, po drugie - zakłócają spo- tego trwać będzie przerwa międzyseme zwiększyć ilość miejsc dla naszego mia dla „Romansu z ivodewilu" Marian Eile. O:dobę 

kój publiczny i spędzają. sen z powiek stralna, którą wielu stu:f:entów spędzi w 5fa o sto. Akademicy łódzcy spędzą fe- sceny stanowiła śliczna, oryginalna szopka krakow 

ludziom p~a~y .. Nic więc dziwnego„ ż~ gorach. . rie zimowe w kilku miejscoWQŚciach ska. Bardzo atrakcyjne były dwie taneczne u·staw 

Sąd St_arc;iscmski . roztacza nad mm1 Przygotowania w tym loerunku czy- · k" h D 1 SI ,1 ki, w wykonaniu tanecznego duetu Eugenii i Ta 

szczegolme troskliwą „opiekę". ni również Łódź. Już za kilka dni roz· gors ic . 0 ncgo ą::;Ka. . deusza Sutt. 

Doświadczyli tego na sobie ostatnio pocznie się kurs dla studentów-instruk Natomiast na okres od 22-go grudma 

trzej nocni „trubadurzy": Eugeniusz torów narciarstwa, oruanizowany d'o 2-go stycznia postanowiono wysłać 

W · · h J · (N tki 150) St f Akad · k" z "ł S t b k t h t śpiewana, roztańc::ona, pachnąca choinką i stary-
W sumie - mimo pewnych usterek - ta raz· 

.01c1.ec ':.ws {1 owo. . , . e an przez em~c ie r~esze~ie. _por o- do Szklarskiej Porę y tyl o yc su-
.Kieres bez stałego m1e3sca zamieszka- we. Przygotu1e on k11kudzies1ęc1u stu- dentów którzy z powodu braku rojJziny mi czasami komedio-farsa będzie widowiskiem 

ni a) i Zygmunt Domański (Sieradzka 1 ). C:·entów którzy w lutym będą przyswa- . .' l"b d . d „ , . t S t ściągającym do „Osy" teraz w okresie świątecz· 

Pierwszy odpoczywać będzie w areszcie jali swym koleżankom i koleg-om sztukę I Ill~ m~e i Y g zi.e spę zie swi~ · po - nym i potern, w karnawale, tłumy pragnącej się 

przez 3 tygodnie, drugi - przez dwa, a jazdy na nartach lub organizowali z. ni- lrnJą się tam om ze studentami zagra- zabawić publiczności. 

trzeci - przez tydzień. (bk) mi wycieczki narciarskie. - nicznymi. (ks) M. J. 

(odzźenno nowelka „Expressu" zrzucili go z tronu. W ślad za carem zrzu-1 jechali agronomowie i poradzili jak upra
cili z pleców wszystkich panów i ustalili wiać na polach pszenicę. Obrodziła pszeni-

J k - N d władzę radziecką. Ucieszył się chłop. Chy- ca ciężka, wyborowa. Na jesień chłopi a wygnano ~ . Zt.:\ ba teraz Nędza nie ma prawa żyć w jego zmłócili ją i napiekli białych bułek. 
"'C' . "C' chacie: carskie pieczęcie utraciły wszelką A Nędza całkiem się rozchorowała, po-

(R • k b 'k J d ) moc. zieleniała, porosła mchem. Wije się po po-

OSYJS a OJ a u owa Wrócił chłop z wojny do domu, spojrzał dłodze i chrypi: 

Przyjechał chłop wieczorem z pola, wy
przągł konia i wszedł do izby. A w izbie 
ciemno i pusto. żona nie wróciła jeszcze z 
ogrodu, a dzieciarnia pęta się koło niej. 
Siadł chłop na ławie i zamyślił się: 

„Kiepskie życie na świecie. Pracuję w 
dzień i w nocy, a nie ma co jeść, dziecia
kom z głodu popuchły brzuchy, a żona 

wygląda prawie jak deska". 
Długo chłop rozmyślał, i bardzo gorzko 

mu było na sercu. Nagle słyszy, że ktoś 

się rusza na piecu i wzdycha po ludzku. 
Zawołał chłop raz i drugi, ale nikt się nie 
odezwał, tylko wciąż słychać poruszenia i 
westchnienia. 

Przestraszył się chłop. Wymacał zapał · 

ki, zapalił jedną i wlazł na piec. Spojrzał 
- i nogi ugięły mu się w kolanach, włosy 
zjeżyły się na głowie, a mrowie strachu 
przeszło po całym ciele. Na piecu leżała 
stara, siwa, straszna starucha. 

- Kto ty jesteś i po co przyszłaś? -
zapytał chłop. 

Starucha zwróciła do niego twarz i ode 
zwała się bezzębnymi ustami: 

- Jestem Nędza, twoja druga żona, za
domowiona gospodyni. 

Chłop zamachał rękami: 
- Jaka żona? Znać cię nie chcę. Rodzo 

nej żony nie mam czym wykarmić. Wynoś 
się pókiś cała. 

- Nie odejdę - odpowiada Nędza, -
jestem dla ciebie przeznaczona przez Boga 
i przypieczętowana siedmiu carskimi pie
częciami. Póki żyjesz - będę z tobą a gdy 
umrzesz - nrze.idę w spadku da dzieci. 

Chwycił chłop kół dębowy, którym pod na piec, a Nędz1 wciąż jeszcze leży. - Chłopie, chłopie, zmiłuj się nade 

pierał wrota i chciał zdzielić Nędzę z ca- - Ależ wyczekałam się na ciebie - mną. Przecież całe życie byliśmy razem. 

tym rozmachem. Ale ta zaśmiała się, jak mówi. - Tęsknię, mój drogi. A chłop zajada białe bułki i mówi: 

puhacz nocny i krzyknęła dzikim głosem: Chłop stał się odważny na wojnie i rzu- - Słuchaj, Nędzo, czas abyś się cal-

- Nie ru!.'z mnie chłopie! Będzie bala- cił się na Nędzę z kułakami. kiem stąd zabrała. I rzeka nasza popłynę-

ło własne twe ciało. Nie buntuj się prze- A ta śmieje się: ła w odwrotnym kierunku, i na polach wy 

ciwko losowi i żyj w spokoju. - Przez to, że usunęliście cara i wyrzu- rosły bułki, idź po dobroci. 

Wówczas chłop zapłakał, padł na kola- cili panów, zadaliście mi silny cios. Ale ja A Nędza zaskrzeczała: 
na i zaczął błagać Nędzę: mogę jeszcze żyć i bez nich, · dopóki nie na- - Nie chłopie, jeszcze nie nadszedł 

_ Idź stad, Nędzo. Po co ci mój zimny zbieracie rozumu. czas, jeszcze nie urodziła twCja żona trzech 

piec? Lepiej idź do pana do pałacu. Tam I zaczął chłop rozmyślać, jakby rzekę synów na raz. 
są pierzyny, ciepło i czysto. A ja pomodlę skierować w odwrotną stronę, jakby wy- A żona w doinych warunkach popra· 

się za twoje zdrowie. Idź! chodować w polu białe bułki i zmusić żo- wiła się, stała się gładka i rumiana. Prze-

b dz.ł t h · M szła zima, lato, a na J·esieni chłop zawiózł 
A Nędza odpowiada: nę, a y uro i a rzec synow naraz. y-

·1 ł 'I ł · · · k b · ł żonę do kliniki położniczej i urodziła mu 
- Nie proś. chłopie, wiecznie z tobą bę- 8 a ' mys a i me me wy om . mowa · ona trzech synów na raz. Wszystkich 

aę. Odejdę chyba vvtedy, kiedy wasza rze- A życie powoli zaczęło przekręcać się na trzech zdrowych, białych, silnyca. 
ka popłynie w odwrotnym kierunku, kie- drugi bok. Towarzysz Stalin wytlał prawo 

l ł h h Chł · · ł · Rząd radziecki dał chłopu kilka tysięcy 
dy na waszym polu wyrosną białe bułki, a o rn c ozac . op pierwszy zap1sa się 

d k ł h P dł d d · · d rubli i budulec na nowy dom. Wówczas 
twoja chuda żona urodzi trzech synów na- o o c ozu. rzysze o omu i pawia a 
raz. żonie. A Nędza na piecu jęczy i narzeka: odwaga wstąpiła w chłopa. Chwycił rze-

Jeszcze bardziej gorzko zapłakał chłop. - Nie szedłbyś, chłopie, do kołchczu. mień i przeciągnął nim Nędzę po plecach 
z dziesięć razy. Bije i dcgaduje: 

Bo czyż może się to wszystko stać? I tak Od tego ja chudnę i choruję. 
Nędza została na piecu u chłopa. A chłop na to: - Idź precz, jędzo. Nie ma więcej dla 

żyje chłop. Pracuje w dzień i w nocy, a - Już dawno powinnabyś zdechnąć, ję- ciebie miejsca w mojej chacie, nie ma dla 

głodem przymiera. Wszystk0 
idzie na po- dzo nieznośna. ciebie kąta w całym naszym kraju. 

datki dla cara, popa i pana. Konina zdech- Uprawili wspólnie ziemię, bogaty plon Nie wytrzymała Nędza. Krzyknęła z bó-

ła, chatka się rozwaliła. „Już by choć zebrali. Nędza coraz głośniej jęczy. Za go- lu i uciekła do stodoły. Stamtąd wygnano 

umrzeć prędzej" - zaczął wzdychać chłop. rąco się jej zrobiło na piecu, zlazła na po- ją całą wsią naprzód do lasu, a potem w 

Minął rok, dwa, dziesięć. Car z punami dłogę · i legła u proga. A chłop cieszy się, błota. Tam żyła jeszcze dwie doby, póki 

zamyślili wojnę. Caly lud pognano na czuje: prędko będzie Nędzy koniec. Zboga nie zdechła. Chłopi znaleźli jej kości, zako 

śmierć, a chłopa zabrano do wojska w cih się wieś. pali je głęboko w ziemię, posypali wap

pierwszej linii. Poszedł a Nędza została Stalin posłał na wieś inżynierów i tech- nem, a na mogiłę wbili kół osinowy, aby 

na piecu, siadła na kark żrnie i dzieciom. ników. Przepasali oni rzekę szeroką zapo~ nie podniosa się Nęc!za po wieki wieków. 

Długo wojowali. Wiele krwi przelali. Po-1 rą, puścili część wody na pola, a część (Zapisano we wsi Korobiszczi, obwodu 

tern zmęczyli się wojować, poszli na cara i skierowali na brbin:v, w elektrowni. Przy- Lindowskiego, okręgu Gorkowskiego). 
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Powiew polnych łanów w fabryce 

• 
" ł g 

' 
c amy Stalina!" 

Delegac.ia kobiet \vie.iskich bierze udział w uroczystej akademii 'v PZPB Nr 4 
Julia Pasieczyńska jest chłopką ze wsi 1 - To surówka na koszule. n;-czniki.1 Odświętnie i uroczyście iest też i w in lina W1lczyńslrn, majstrowie Domolążek, 

Brudzewice. powiatu Opoczno. Ma nieca- j h' _liznę pości2Jową dla wsi! - ob~aśniają nych salach. Przodown:ce Janina Leśniew L~ułowski„. ba nawet seniorka tutejszej 
łe 30 lat, a jednak nie parn;ęta nawet. kie• majstrow;e, a któraś z dzielnych w;elowar ska i Maria Opala pracują dziś w ZMP- fabryki, przewitaczka Ewa Nowakowska, 
dy, rozstała się ze swą młodo3c 1ą . Czy sta s!tatówek dorzuca. owskich koszulkach, a czołowa prządka zasłużona przodownica 1 babcia P ęciorga 
ło się to wtedy. gdy jako kilkun2stoletnia z _ t . produko"'ac' 1- z obrączniarek Helena Kruszewska, kiero wnuków. 
d . h d . d b d - _,av,sze s aramy stę •• . k 11 b ł 'ł K' d d t . k d z1ewczyna c o ziła na oro ek do wo- d . . d b. 

1 
· D . h p "'t li- wn1cz a -oso owego zcspo u wspo za- te y potem. po czas uroczys ei a a e 

ru, nigdy nie najedzona do syta, art: przy I uzo 1. _0 ize, ~ e w rn~c racv "a . wodnictwa. odznaczona Srebrnym Krzyżem mii zas ądą razem, ramię przy ramieniu ej 
odziana, czy potem, w latach okupac;;, nowskie] amb CJą naszą iest przekroczyc Zasługi. która już n ejeden dz.iesiątek z tej m1łci op1>czyńskiej w.oski i c1 od ma 
gdy wśród innych ofiar wsi polskiej str a- nasze najlepsze dotvchczasowe osiągnięcia lat ma przepracowany w fabryce. · wyglą szyn i kros en „bawełnianej czwórki" , se~ 
ciła męża?„. I ) 5 r~oc O 5 proc. 'Nięcej utkamv r>e- da dziś w biaiei bluzce z czerwoną ko- ca ich b 'ć będa jednvm rytmem: robotni 

Dziś jest matką 6-letniego chłopczvka trów białe i . suró:V~i. 1 P'.~tna i o 5_ pro- kard ką jak młoda. d~i~wczyna.. . czo_-chłopskiej i.edności 1 ~ddania dla tej 
i samodzielną gospodynią na 1 mordze I cent podn es~emy 1,eJ_ 1akosc; To będzie wy Tak ~arna pracu.ią 1 i_nn1: Zofia _Gohs: He, 1_det, kt,ore~ "."yraz1cte_1e;n i realizatorem 
gruntu. Trzeba dobrze się namozolić, żeby rwa~~~.~s:_~J.!:.1.1!~~~- -~::fa_ ~;_~~a. ~~:_i;_a s,,:::!~ Stamsława HoJa, M1cha iest W.elkt Jozef Stal.n. (w) 

z tak mizernego kawałka ziemi wyżywić I 
nawet. tak nieliczną. jak jej rodzinę. Przy blasku lamo elektrycznych 

CZ~lt~:::Ż J:l::y :i:si:::ę:::: WP::~::: z· : ~· ~ ~ i s l y b ko s~ c ; o • u 

kę? Cała nasza wieś to przecież chlopi ma. a~: i . · 

łorolni. Czy, ż nie byłoby lepiej gdybyśmy ' . · . • 

~~~:~Va1~i~as::y!i!~;a~s~~;;~omł :~i~r;~ r • ~" „ ·'· · . · 1ec 
li ~i:~~! przyjechali do Brudzewie roLot I Dniem . i nocą pracowali robotnicy, uczniowie i personel biurowy, 
nicy z łódzkiej „bawełnianej czwórki". I k • • ~ ' k k I d • • d • " · 
z miejsca nawiązali przyjaźń z tutejszą aoy wy .onczyc ouayne SZ O ny na Z[en ZISieJSZY 
ludnością. Wtedy to Jul a Pasieczvńsk.a 
wraz z innymi kobietami usłyszała o Pa:;zv JN!~nu-.,ta \~ ieczór U:ice o te1 porze D1:e1 iuż pusto. Aż do krańcowego 

1 

którt>~~.o budowę rozpoczęto \\·cześniej 
Angelinie. dzielnej traktorzystce i kołchoz· .;3 iui prawie puste. Gdzie ni cg Jzie t) 1- prz v.;f<rnku ,,szr',stk i". - 5 l'lll. 

nicy radzieckiej, która, wyrzucona prz~z ko jakiś zaµoźn1~rny przechodzień sp1c- Skręcamy w wąską uliczkę. Ciemno, Coh'.ć - to pierwszy „szybkościo-
hitlerowców z urodzajnej Ukrainy, patra szy do domu. lub na przystanku ocze- .:hoć ;;ko wyko!. Grzęźniemy na chwile l wiec··. budowany t. zw. o;ystemem gos· 
fila wraz z swą bry~adą osiągnąć na ka- lrnje tra1mniiu w błoc!e: a)e wvdos~aiemy :;ię, wjeżdża- I porlarcnm Wznieśli go robotnicy po-
zakstańskiej roli niespoty\\ane dotąd plo- W l«irona( h drzt•\\'. <:\ni:•c,ch na mi- 1nv \\' i;11<~s hram\' 1 nagle„. : .;,zcz<'.!nlnvch hbryk przPmyc::łu gumo· 
ny. ;P.nH·h nrzez 11.\" w -./\bi:1111 t2mpie u'.1- Dzip<:iątk: la111p zawi0sznnvch na siu- i wego. uc;:iliowie szkoły, .:i nawet urzęd-

. Od tego dn'a każdą widć z d~leki..,go: cach, szumi wiatr /\\:mn z;imkniPt\·c h r•arli. r!rutacl1 i zd;l'.\'<iłn by się \\iszą- nicy. Ludzie, z !,tórvch wielu tr7\'ma!o 
kraju radzie<:kiego łowiła skrzętnie. poró 'szvlwk \\'dzirra ~ię on rmvnicż rki na- cych \\' DOWietrzu, oświetlają plac, spra-1 kielnię po raz pierwc::zy w ręku · .!ję li 
wnując życie tamtejszych chłopów do SWO l szego auta, Zimno! Do Cf'!U na<;zej es!rn wia i~c wrażenie jasne~o dnia, Pełno t11 się zdawałoby się rzeczy niemożl iwej; 
jego. I padv jeszcze daleko. ludzi. Ruch. krzątanina, nikt nie zwraca wvbudować dom i to dom-szybhościo-

Wszędzie czytając, słysząc o wspa Mijamy PlaC' Wolności. skręcamy w na mi-.; uwagi_ Na miejscu. gdzie jesz- wiec. 
niałym rozwoju rolnictwa, w ZSRR na1ra ul. Nowotki. Na tle ciemnych fronto- cze dwunc;sit-go grudnia był pusty plac, Podi~li się i rfok011:ili To ich dar uro
fiała na imię Stalina. - Józef Stalin.„ to nów ~ami~nic błyszczą jeszcze tu i ~toi rlziś już pri:l dachem budynek, w · dzinowy dla G2neralissirnusa Stalina. 
musi być najlepszy przyjaciel i ojciec lu- ówdzie rioiedvńczc, oś\\'ietlone okna. który~n zna idzie sie aula . mieszczącego W ten wlaś111e spo~.ób rlali wyraz uczu
dzi radzieckich - myślała. o nim.' zanim Przy Kiiińskiego stni „si<>d'emnastka" się tutaj Liceum Gumowego, Podcho- ciom jakie dla Niego żywią. Pracą dla 
dowiedziała się kim jes~ i Jaką w1~lką_ ro W wagonach dziesięć czy d'wanaście J dzimy hliżei. Obok przylega do niego młodzieży, ::lla przyszłych burl'Owni-
lę odgrywa On w Zw1ązk:u Radzieckim. osób. Dwóch czyb gazetę; pozostali rHu~i. parterowy budynek f(ćwnież wy- czych socjalizmu, praca dla siebie. 

- Kiedv dowiedziel iśmy się na wsi. że wygladaia na śpiacych. kończ...,ny. To internat dla uczniów, Wr·hodziniy do wnętrz3 gmachu. Ro· 
w naszej faibryce odbywać się ma ~k'ld~- botnicy ko0czą wlaśnie strop. $ciany 
mia -poświęcona 70-tej rocznicy urod~m lnteresujqca wystawa W Łodzi wyłoż0ne sa płvtami „supremowvmi". 
Generalissimusa Stalina ,postanowiłam m a s 1 • • Oprowadzaj ący na-; dyrektor szkoły za! 

sobie, że żeby tam niewiem co, to m·.:szę o o nl!!cv p Is z ą o t ~ I n Ie prasza nas na akademię, jaką liceum 
być w Łodzi, wysłuchać wszystkich słów · t! „ · Q !] urządza w śrcdę. Gdzie? W tej właśnie 
o Stalinie, pokazać, że my chłopi b'.edriej, s·ali, w której teraz jesteśmy. Patrzymy 
małorolnej wioski polskiej, _kochamy Goj • h t"- h ' • h z niC'dnwierz;i111em na golą ziemię, po 
za to wsz_:vst~o, . co uczynlł dl~ :iaszych W SW·O'!C gaze ~ac SCEen.nyc której idziemy. Wystawaią z niej co 
b~aci r:=idz1eck1ch 1 ~la nas - mowj zapło-\ Wczoraj otwarta została w lokalu I tl\varzi do ksiegi pamiątkowej. I prawda po:lmurćiwki pod porlłogę, ale 
mona Jak młoda dziewczyna. 

1 

Spółdzielni Artystów Pia~tyków przy ul. Obok wyrobioflP~o pi<;ma lurlzi nauki, przecież do środy pozost<Jł tylko jeszcze 
- I myśmy też 'przyjechal:v - dorzu- Piotrkowskiei 102. IV Wvstawa gaze- I widać tu niezgrabne litery pisane spra- jeden dzier·1. 

ca w imieniu kilku młodych di,iewcząt tek ściennych, zorganizowana przez re- cowaną reką robdnik~ Każdy z nich Wśi"ud r,Jbotników rei wodzi Adam 
w łowickich regionalnych ~eJmakach I dakcję „Głosu Rohotniczego". wyraź~ swoimi słowami to, co myśli o MiPuyriski, pracownil< wytwórni nr. 5 
16-letnia córka gospodarza wsi Brudze-; Gazetki na obecnej wystawie różnią wystawionyr.h gazetkach. ZZPG. Robota pali mu sie po prostu w 
wice, Leosia Chmielewska. j 5le nieco swym charakterem od wyst::i- „Odzwierciadlają one rzeczywiste my- rękach Pytamy go dlaC'ze12:0 wkłada 

Robotnicy PZPB Nr 4, okazują, goś- wion\ch poprzednio. Są to przeważnie ~li i uczucia naszej klasy robotn~czej - tyle serca w wykonywaną orzez siebie 
ciom jak najwięcej serca. W;elu chłopów ' jednodn:ówki, wydane specjalnie z oka- pisze sekretarz Kt PZPR Uidański. kto· pracę. 
Brudzewickich widzi dziś miasto po raz i zji 70 rocznicy urodzin Józefa Stalimt. ~y doh1nal otwarcia wystawy. - Na- - Przecież to dla nich - mówi, wska 
pierwszy. I Staranny dn'.;(ir materiału i dGskonała sze pracu.iące społeczeństwo zrozumiało zując na uwijających się w pohliżu ucz 

Zanim jednak zasiedli na ławach fabry ?Pra~va ~raficzna. sprawiaj'!. i~ oglą_da: ju7,, Ż\_ tn właśnie Stalin nrowadzi klasę .:!0w - .Wvlrnnuia~ nasze 7:obo_wi 1~za· cznej świetlicy zwiedzają sale produkcyj- gc 1e trudno się zclecydowac, ktore.1 robotniczą do noweg-o, lepszego ustro- n1a, uc·zc1111y rocznicę urodzin Sta.ma. 
ne. · przyznać palmę pie!'wszei'istwa. iu". rlajar im ";alę gi:nna<;tyrzna. aulę i in-

Oddział zautomatyzowanych „trzydzie- Graficznie n;:i )lepiej chvba wypadly Pi57'JC o Staliriie, nh St. Walewski 1 terna! 
stodwójek". Na ogromnej sali tylko p'.ęć i r~~zełki. prac~wników . Izb~ Skarbowej. ;11ci~1 „W~zyscy praw.dz~~i Polacy ko· j . Rozmawian:iy z innvmi. Na btdo:vie 
tkaczek. Pięć czerwonych proporczykow I PZPR •m. Jozcfa Stal111a 1 zakł. graf. cha1ą i;:o .1ak sweg-o 01ca . , nie ol;nw1azu1;} gr)(l'zinY pracy. Kazdy 
zatkniętych na krosna obw'.eszcza, że sala 1 l~SW „Prac::a". O tym kdrn;k która z Tuż r:ij tym widnieje kilka słów, na-1 oraruie tak długo 1ak może, potem idzie 
ta bierze udział w ogólnej manifestacji nich jest rzeczywiście na j:cpszą, zade- nisa:ivch doskona!;:i polszczyzną przez do rhn.u odpocząć i wraca znowu. I t;:ik 
Dni Stalinowskich. cyd'u jP ogólne głosmvanie Wszyscy '2rlneQo z oficerów racizieckich. który iuż c:'llv tvrlzieri Dniem i nocą wre pra-

Chlopi aż usta otw erają ze zdziwien~a., zwie:iz;:ijacy otrzymaia kartki, n::i kto- odwiedził wystawę: I ca bez przcrwv. 
- Same maszyny, bez obsługi prawie, rych zaznaczą, jal-:;:i gazetka winna .„można lu widzieć miłość i ukocha- Ob.;k na'-' przechorlzi właśnie trzerh 

a chodzą jak złoto! A jaki równiutki to-• być według nich nagrocizon". 1ie narod·u polskiego d~> J. Stalina, Wiei 11rzni6w. ni rJ<::wych rli11g:r rl!•-h Z;itrzy-
war wychodzi z pod płoch warszt:,itów. I Wie'u z nich wni!'lliP również c:,we 1<ieQ'n Chnrażeg-o nn!, oj11 i postepu". fm) mujemv ich. Napierała. Piek1Jt i Rataj
-------lll'D'ln-Elllllm1mn1m1'llll111D•n:m-m:imm!lm~l'll!llDll1D1111&::111!1'.l!>1'l!::ftl:xllea11:1Cll'.lll!!'.m-~i:x-'IZil1K1E&::;mmilll"T.FEP'!'S"" iriWL w czy k. Dl ac ze go p r a cu i ą) Zo bo w i ą z al i 

rez Przemówie • 1e denła Bieruta 
3ię w, 1 irn1iczvć b11rl\ n0k na rlzień uro
izin ~t;:ilinc. 1 1111i:,z<J C'.l• wykn1ic7yć. 
Dzieki Ni<'m11 przecież m(>gą 'li~ uczyć 
w wolne i Polsce. 

(Doknńc;r.eni!' 7" str 2 Pi) 
W awa11gardzie mas pra1•ująrych i narodi'nv 

pragnących trwnkgo pokoju. kroczy w1cJlo 
Zw1ązek Radziecki, który wygrał największą z 
wojen. W wielkim froncie wnlki o pokój kro-

czą. obok Związku Radzieckiego kraje demu-I h~"':! ~u; z nami w tej chwili uczucia milionów ;le<;•t'Śniy W inter~a~ie_ Cztery <luże 
kru!'ji lnclowrj. :"taje w t;vrn fronrie zwycię,;:o polo;Jdc-h rohot.nikńw, chłopów, nczon.vrh i naj- <;a,e zrionalrzone sa JLIZ W okna W 1ed
HI0 111ilionow.v. hohnt<'rBki .!\nr6rl Chi{1Bki, włą-1BlawniC':iRZ,V<'h lnilzi twórczej pra<'y lllll.V$łOwej. nej worawia się szyby. Jutro sprowa
cza się wreBzcie w ten potężny front nowa i fizyC":r.nej. Ogarnin nns glQbokie wzrnR7C'nie. Idzi <:ie piece i po świętach kiedy UCZ· 

l'\i<'mi<'t•ka Republika DPrnnkrnt)'('znn. poniPwnż Rer<·a na~z!' . .i<'dn~1·zą się dziś w .i<'-1 niow1P wróc;:i z ferii. 7:1mi0;;zlni°ią już 
1le'.1 ~.vtm _z udnzcnrnm1 m1~10nów ser~ po!Bk1d1 w wvgorlnyrh. p1 ze<: fmnnvch pof:oiach. 
cl7H'r·1. dziewcząt. 1 młoilz1enców, kobiet i ma-1.lesf tu umvwa :n i<J izba C'horwh. pokój S I to 1n przewodzi walce o po\:ói 

W walce o pokój lącz:i. ~ię setki milionfiw I ust:mnie, bo pragnionie pokoju ożywia olbrzy-
ludzi we wszystkich krajach świata. Towarzysz ;mią 7liękEzość ludzi na świecie, Dlatego walk~ 

Stalin już 2 i pół roku temu odrzucił i zdemas o pokój, walka której przewodzi Wielki N•e
kowal fałszywą tezę podżegaczy wojennych, że złomny Stalin - zwycięży! 

narody o różnych systamach społecznych nie * * * 
mogą. istnieć · obok siebie strzegąc wzajemni:! Zebraliśmy ~ię, aby w radosnym dniu 70 -~j 

pokoju. rocznicy urodzi11 NajwiękRzcg-o i Najwspan1al 
Kraje budujące socjalizm mogą. współzawod szeg-o Człowieka na•zcj epoki - złożyć ~lu 

niczyć pokojowo z systemem kapitalistycznym, najgorętsze życzenia od Naroc~u Polskiego. 
który jest systemem obumierającym, syRtemem r-;iełatwo jest. opanował\ wzTuszeniP. ponie
targanyrn przez kryzy•y ekonomiczne i prze- waż czujemy w <'hwili tej c111chową. obcc11ośf. 

ciwieństwa wewnętrzne. NatomiaRt zabor!'wś<' wśr6rl •HIB 'I'<'g<> w kt.'>ry 1n r·aly Nartlil Po!Rk1 
i żądza grabieży leżą w samej strukturze ~y· widzi swego Wi!'lkiego \Yyhawt"~. llt.'\rPgO 
stemu i:nperialistycznego i dlatego imperiali:r,m utzą , kodrn.ją miliony unjlcp~zych l11dz1 na 
rodzi wciąż i hoduje podżegaczy wojcunycli. całym świecie. 

tek. dl k · ·I T . h k . . . . a lf'rGWlll <a. uz o () . 1e<:ZCZf' w 
.Jednoc1ą •1ę w JC'den · rytm z uderzemam1 I tvm nku powstanie nOW'l::'ześnie llrzą

sC'tek milionów ~erc wszystkich lu<lzi pracy ua dznnn ~widlica 

rnł~·rn świ<'cie. Kiedy po dziesięciu mi1111ta'Ch wraca-
w ~lowac'h proRtyl'h i szczcryrh - słowach rny do ooorzerlniP.(.!O h11rlvn1'11. nip wie· 

listu polskich chtop<'k - pozdrawiamy Cię. rzymy wprost swoim oczom. Prawi<' 
Wielki Nasz 'l'owarzyszn i Przyjacielu! czwarta część onrl!oQi rinkrvta jest rles-
żYJ NAM DŁUGO w PEŁNi SIŁ I ZDRO- kami, a młodzi chłopcy znosza wciąż 

WIA KU RADOSC~ LUDU PRACUJĄCEGO now~ i 110\Vf' . Poiloga rnśniP zrlawa!o-
. bv -1'" w o a · C · · · 1 · CAŁEGO śWIATA - KOCHANY NASZ 11 ' -. ;:, '>- cz_ ~n „ zv !)DJ \~I n_f".n f' me 

N 

1 
_ sp1a? Przec1ez iutro czeka 1a ich nor. 

DROGI TOWARZYSZU .~TALIN. Oto zycze- nrnlne za jęcia w o;zkole. 
ni~ _najzor;itsze, które prze3yla Ci dz1s1aj ca!y. P;:ilr7.~ my n3 dvrekt.:-ira lli;mif'clii! ~ię. 

Ale siły pokoju sa. dziś większe i rosna. nie- 01rarnia nas .głębokie 
Narod Polski. ! -- Więc, co.„ Przy1dziecie na akade-

wzruszcnie, ponieważ I mię?. (mk) 

• 
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CZESLA W MAJEWSKI 
W nowej Tkalni PZPB im. Józefa Stalina 

pracuje zespół Czesława Majewskiego, naj_ 
lepszy zespół tych zakładów, który brał 
udział w niedawno zakończonym konkursie 
jakośeiowym przemysłu bawełnianego. 

Czy cieszy się Pan z zaszczytnego wy
różnienia, jakie Panu : rzyznano za naj
lepszy procent wyrobienia extry, oraz wy
soką nagrodę pieniężną? - zapytujemy. 

Czesław Majewski jest zadowolony, ale 
nie tylko jako kierownik swego zespołu. 
Najbardziej cieszy się, iż osiągnięcia jego 
na odcinku podniesienia jakości zbiegły się 
z 70 rocznicą urodzJn Generaliss imusa 
Stalina. 

- Pragnę produkować · wysokogatunko
w-e tkaniny nie tylko w ramach konkursu. 
Postanov1 iłem sobie od chwili nada!t-'.a na

szym zakładom imienia Józefa Stalina dą. 
żyć stale do podniesienia jakości produkcji, 
wyrażającej się w coraz wyższym procenci-e 
extry i primy - oświadcza. 

„EXPRESS ILUSTROWANY:' Nr. 351' 

roczymy wskazaną nam dr 
Robotniczy sport łódzki przyjmuje dalsze zobowiązania, czcząc wielki d ·zień 70-tej 

rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina 
Łódzki świat sportowy pragnąc god

nie uczcić dzisiejszy dz:eń jubileuszu 
70-lecia urodzin Wielkiego Wodza 
rewolucji i postępu, Generalissimusa 
Józefa Stalina za::leklarował szereg zo
bowiązafi. Poszczegó'.ne Zrzeszenia. 
Związki, kluby i stowarzyszenia oraz 
Koła Sportowe przy jęły różne zobowi ą
zania, realizacja których przyqyni się 
wielce d•o rozszerzenia orbity sportu i 
kultury fizycznej, objęcia nimi mas mło
dzieży robotniczej i osiągnięcia lepszych 
wyników. 

W akcji tej solidarny udział wzięli 
również dziennikarze sportowi, a więc 
ci, którzy z racji swego zawodu dają 
poważny wkład swej pracy dla populary 
zacii i propagandy życia sportowego. 

Oto ich zobowiązanie: 

Wytkn· ęt~ droga 
dziennikarzy sportowych 
M.y, Publicyści i Sprawozdawcy Sportowi Lo· 

dzi w dniu 70-e.i rocznicy urodzin Wielkiego Wo 
dza międzynarodowego proletariatu, Józefa Sta
lina, witamy z radością wraz ze wszystkimi spor 
!owcami i działaczami sportowymi Lodli dzisiej 
szy Dzień. Przyrzekamy wytężyć wszybtkie siły 
i zdolności w kierunku upowszechnienia wycho 
wania fizycznego i sportu wśród najszerszych 
mas nabzej młodzieży i ludzi, aby podnieść hart 

ducha i sprawność fizycznlJ naszego narodu, zdlJ I mi dla Generalissimusa Stalina, przyjętą przeli 
żajęcego w coraz bardziej przyśpieszonym tempie aklamację po czym nast11piło podpisywanie go 
ku Socjalizmowi. przez wszystkich urzestników konferencji. Po do 

Tylko dzięki opiece Wielkiego Jubilata ' zapew ko11a1;iu szeregu zdjęć pamir.tkowych po5iedzenie 
niającej sportuwi radzieckiemu jak najlepsze wa zakonczono. 
runki ro-oju, sport i wychowanie fizyczne w 
ZSRR objęły najszersze masy i poczyniły tak ol 
brzymie postępy, że zdumiewają cały świat osią 
ganymi wynikami. 

Doświadczenia te wskazują drogę, po której hę 
dziemy kroczyli w swej żmudnej codziennej pra 
cy, przyczyniając się przez to do utrwalenia poko 
ju i dalszego postępu. 

Strzeleckie życzenia 
Dosto?nemu Jubilatowi 

Zapowied,iana przez Zarząd Okręgowy Polskie 
go Związku Strzelectwa Sportowego konferencja 
z okazji 70-letniej rocznicy urodzin Generalissi· 
musa Stalina, odbyła się w sali konferencyjnej Dy 
rekcji Kolei Państwowych w Lodzi. Konferencja 
ta, na którą zaproszeni zostali przedstawiciele 
władz miejscowych klubów i stowarzyszeń sporto 
wych, miała charakter nadzwycza;nego uroczyste 
go posiedzenia Zarządu Okręgowego Pol. Zw. 
Strzel. Sportowego. 

\v kcmfcrencji wzięli udział pnedstawicielt 
WUKF, DOKP, LKS Włókniarz, SP Pocztowiec, 
Boruta, Spójnia, Zwi1Jzkowiec-Zryw i ZS Kole· 
jarz. Po zagajeniu zeLrania przez wiceprezesa 
Zarządu Okręgowego P. Zw. S. S. ob. Mrozowskie 
go, dłuższy referat na temat życia i pracy Soleni 
zanta wygłosił oL. Dyja z miejscowego Koła 
ZZK. Nast{:pnie oorzytano treść listu z życzenia 

Pobicie 35-ciu rekordów 
zapowiadają pływacy Łodzł 

W dniu 19 grudnia br. odbyło się po•iedzenie 
Łódzkiego Okręgowego Związku Pływacki go na 
którym podjęto zobowiązania dla uczczenia ·,o ro 
cznicy urodzin Wodza proletariatu Gencralissi• 
musa Stalina. 

Pływacy wyai:ynowcy - zawodniczki i zawod 
nicy nmizego Okręgu zobowiązali s.ię do pobicia 
w rokii 19.50, 10 rekordów Polski, 25 rekordów 
Okręgu łódzkiego, a 10 zau:odników Okręgu zda 
będzie w roku '1950 klasę mistrzowską u, płytca· 
11iu. 

Ponndto Zarząd Łódzkiego Ohręgoir<'go 7.u.ią: 
ku Pl.vu:ackiego zobowiązuje s.ię urządzić w sezo 
nie letnim 5 imprei propagandowych w dobrej 
obsadzie w terenie, nie licząc imprez w samej 
Lodzi. 

Wszyscy działacze, sędziowie, instruktorzy i za 
wodnicy pracować będą jeszcze usilniej nad . dal 
szym podniesieniem poziomu pływactwa łódzkie 
go. 
„ ......................................... „ 
Mistrzostwa Torunia 
już zakończone w boksie 
W mistrzostwach bokserskich Torunia wzirlo 

udział 60-ciu zawodników, Tytuły mistrzów od wa 
gi. papierowej do ciężkiej (bez półciężkiej) zrlo· 
byli: Zobowiązania sędziów PZPN 

-------------·llNowe zadania arbitrów w masowym ruchu sporłow~m 
TEATRI" 

Buller (Kolejarz), Piwoński (Kolejarz), Przy· 
bylski (Gwardia), Czarnecki (Gwardia), Szulc B. 
(Bu<lowlani), Styranowski (Sparta), Błażejewicz 
(Budowla.ni), Niewczas (Gwar<lia). 

Im. Stefana Jaracza - godz. 19.15 - „ZIE 
LONA ULICA". 

Powszechny - Dziś teatr nieczynny. 
Nowy - godz. 19 15 - „BRYGADA SZLI· 

FIERZA KARHANA". 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„OSA" - 19.30 - „ROMANS Z WODE

WILU". 

HINA 
ADRIA - Dżulbars - :6, 18, 20. 
BAŁTYK - Oddział Z-8 - 17, 19, 21. 
ITAJKA - Admirał Nachimow - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 53. 
HEL - Na morskim szlaku - 16, 18, 20. 
MUZA - Wilcze doły - 18, 20. 
POLONIA - Bitwa o Stalingrad - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Kino nieczynne z powo· 

du remontu. 
ROBOTNIK - Kino r ieczynne z powodu re-

montu. 
ROMA - Arinka - 16, 18, 20: 
REKORD - Goal -16, Skarb - 18, 20. 
STYLOWY - Cyrk - 18, 20. 
śWIT - Opowieść o prawdziwym człow:eku 

- 18, 20. 
T:Ę:CZA - Bogaty plon - 17, 19. 21. 
TATRY - Wschodnie zaloty - 16. 18, 20. 
WISŁA - Oddział Z - 8 - 16.30, 18.30, ~G.'.:JO 
WŁóKNIARZ - Bitwa o Stalingrad - 16.30, 

18,30, 20.30 
WOLNOść - Bogaty plon - 16, 18, 20. 
ZACH:Ę:TA - życie dla nauki - 16, 18,30, 21 

Naprawdę mam iść z wami do Lea-
tru? 

A c6ż to takiego dziwnego? Jdna 
się dziw.i i drnga się dziwi. 

- Ja jeszcze po wojnie nie byłam w 
teatrze. 

- No, to najwyższy czas, byś poszia ! 
No, nie trać czasu, Moniko. 

\Ve drzwiach stanęła wystrojona, v1 y
malowana Krysia. 

Monika w dalszym ciągu nie zdradzała 
ochoty, ażeby pój ść. 

- No co, nie móv.rilam ci? 
tiiumfująco Krysia. - Ona 
nie ruszy. 

- rz1.:kb 
się ni!~d'lie 

- Ja nie mam się w co ubrać! - rzekła 
wreszcie Monil··a. 

Stefan roześm iał się. 
- Ależ włóż cokolwiek! Dzisicj5ze 

przedstawinie sprzedane jest związkom za 
wodovrym. Nie będzie stroiów na widow 
ni, nie obawiaj się. Uważam, Że Kry~ia 
zby: się wyelegantowała. No już, już Mo 

Na zakończenie kursu unifikacyjnego dla 180 
sędziów piłkarskich w Warszawie, odbyła się od 
prawa, na której powzięto na,tępującą rPzolucję: 

Sędziowie PZPN witając historyczną uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w sprawie kultury 
fizyczne.i i sportu postanawiają: 

1) dążyć do jaknajsiln iejszego rozwoju orga· 
nizacji sędziowskiej, świadomej nowych zadań w 

~ 

masowym ruchu sportowym Polski Ludowej; 
2) rozszerzać swoją rolę wychowawczlJ i zwal· 

czać wszelkie objawy szkodliwej działalności w 
ruchu sportowym; 

3) dążyć do wzmocnienia sil obozu postępu 
i pokoju; 

4) organizować stałe szkolenie ideologiczne 
fachowe sędziów piłkarskich. 

Swiąteczna przerwa w turnieju 
Sportowcy Kół mogą spędztć urlop wypoczynkowy w Karpaczu 

W zapoc1ątkowanym turnieju łódzkich Kół ju. W dalszych rundach o doborze przeciwni· 
Sportowych nastąpi t!'raz w rozgrywkarh przer ków zadecyduje już losowanie. 
wa świąteczna, która potrwa conajmniej dwa ty Obecnie Hada Kultury Fizycznej i Sportu łódz 
godnie. Rada Kultury Fizycznej i Sportu ORKK kiego, ORZZ przygotowuje się do akcji rozdziela 
proj~ktuje wznowienie spotkań dopiero 6 stycz- nia miej>c na wrza!'y sportowe. Rada ma do dys 
nia. p-0zycji 100 miejsc w · domach wypoczynkowych 

Plan rozgrp• ek ustalono w ten sposób, ażeliy przeważnie w Karpaczu, które przydzielać będzie 
'e~pnły tego samego Zrze8zenia nie natrafiały na urlopowiczom w porozumieniu z Kołami Sporto
siebie w pierwszt>j kol ejce. Drużyna, która prze l\')'1„i. Akrja la przeprowa1lzana będzie w ra· 
gra dwukrotnie, zostaje wyeliminowana z tumie· I marb urlopów przy<ługnjąc) eh pracownikom. 

·elkie imprezy masotve 
urządza:ą lyżw•a1·ze Zwjązku Radz ec!<iego we \Vszvst

kich miastach 
Tegoroczny sezon łyżwiarski w Zwiazku Ra· 

uzieckim będzie stał pod znakiem wielicich im· 
prez masow) eh. 

W ciągu sezo1111 zorganizowane zo . taną łyżwi :1r 
skie zawody korespondencyjne wszystkich wi~k 
szych miast ZSRR. Zawody te odLęuą się w 
dwóch rnndach: pierwsza odbędzie się w dniach 
1- 8 stycznia, druga - od 26 l111e110 do 5 marca. 

Miasta. uczestniczące w zawodach pod,ielono na 
I grupy. Do pierwszej grupy zaliczono .Moskwę, 
Leningrad i Gorki, druga liczy 13 miast, trzecia 
- 28 i czwarta - 100. 

Program zawodów przewiduje: dla mężczyzn 
- biP~i na 500, 1.000, l.500, 3.0IJO i 5.000 ro 

dla kobiet i juniorów: 500, J,000, 1.500 i 3,000 
metrów oraz dla junjorek - 500, I.OOO i l.500 'm. 

COKA prowadzi 
w hoke;owych mistrzostwach 

ZSRR 
W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR w hokeju 

na lodzie odbyły się w Moskwie dwa Fpotkan.ia. 
W pierwszym - Dynamo (Moskwa) pokonało ze 
spół lotników WWS (Moskwa) 4:2, w drugim 
drużyna CDKA zwyciężyła Daur,awę (Ryga) 5 :I. 

Po trzech rundarh mistrzostw prowarlzi w ta 
be.li dntżyna CDKA, która wygrała wszyhlkie trzy 
spotkania (6 pkt.). Dalsze mH'Jsrn zajmują: 
W"\\ S Dzierżyniec (Czelabiński) Dynamo 
(świerdłowsk) - po 4 pkt. 

Cenne dary 
dla mlodz"eżv szkolnej 

Zarząd PZPN ua specjalnym po>iedzrniu w 
dniu li) bm. postanowił <lla uczctenia 70-tej rorz 
nicy urodzin G1•neraHssin111sa Stalina - twórcy 
sportu 8ocjulistycznego. "rę('Z) ć ministrowi o św i a 
ty 70 piłek nożnych dla szko!Hych klubów sporto 
wych. 

Darem tym, Pol.ki Związek Piłki Nożnej pra 
gnie przyczynić się •do <labz«>;;o umasowi~ma pił 
karstwa wśród młodzieży szkolnej. 

* 
Lócł1.ki' Związek Pilki Nożnej uchwalił z racji 
urodzin Generalissimusa Stalina ofiarowar Między 
szkolnemu Klubowi Sportowemu kompletny 
sprzęt clla drużyny piłkarskiej. 

- No, to idziemy, nioje panie! 
dzi; dumny jak paw, mając przy 
takie dwie urocze kobiety. 

B\dę komedię, a nie jakieś tam tragiczne proL
sobie Jemy. 
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niko, szkoda czasu. Chodź, Krysiu, nie 
przeszkadzajmy jej. 

Po icb wyjściu Monika jeszcze ~ię na
myślała. Wreszcie zrzuciła szybko ku..:htn 
ny fartuch i wzięła się do mycia. f rj i.;~ta 
opr<'mieniał uśmiech podniecenia. 

\Vyszła do nich zarumieniona z pe+ 
piechu, przygładzając swoją niewymyślną 
fryzurę. Krysia skrzywiła nieznal:Zrnc 
wargi. Monika była w jednej swojej od
świętnej sukienczynie z białym kornierą
kiem. Mogłaby też już nie skąpić t<i.k i 
sprawić sobie jaką przyzwoitą szmatk~. 

Monika napotkała spojrzenie Kult'ZY 
Spojrzenie, które już raz zauważyła przy 
piciu „braterstwa". Takie nowe, nieznane. 
Spojrzenie, od którego serce zaczyna tłuc 
się w piersi, jak szalone. Zarumieniła się 
jeszcze bardziej. 

W swoim gladkim uczesaniu, hi-alym 
kołnierzyku przy szyi i zarum;e n;_on .ł, 
zmieszaną twarzą, wyglądała jak ml.~Ja 
dziewczyna. 

Obie spojrzały na niego równoczefoie. 
Żartował, czy uówił serio? 

Teatr był natłoczony. Wszystkie m :eJ
'>Ca zajęte przez ludzi pracu~acych. Skrom 
ne stroje, niewymyślne uczesania, :iie twa 
rze płonące podn:eceniem i oczekiwaniem. 

Kurtyna poszła w górę, zaczęlo się 
przedstawienie. Gwary na sal-i ucichły. 
cl~wytano chciwie każde słowo, \d-ą:e ze 
sceny. 

Kul es za siedzial między swqimi par: ia 
mi. Monikę od razu pochłonęła sztuka, Kry 
sia rozglądała się krytycznie wokoio. Ud 
razu, od pierwszych słów zorientowala 
'iię, że sztuka była przcrek 1arn'1wana. Ja
kieś społeczne problemy. Nuda. Kulesza 
widział, iż mało co słuchała, ziewając dy
skretnie. Za to Monika pochłonięta była 
akcją, rozgrywającą się na scenie. Gdy roz 
błysły światła po pierwszym al<cie. mi:iła 
ieszcze nieprzytomne oczy. U~m:,·d1rął 
się do niej. 

- Ciekawe? 
- Bardzo. 
Sz!i ku wrjściu. Krysia przeci~gnęla 

się 111eznacz111e. 
- Nie udawajcie, że wam się podoba , 

bo nudne, jak diabli. Myślałam, że to zu
pełnie coś innego. Lubię w teatrze dobrą 

- To jest hcie, Krysiu. 
- Toteż w teatrze powinniśmy ucie-

kać iak najclalej od przykrych ston ży
cia. Teatr. powinien być rozrywką. 

- Ale także i szkolą - wtrącił Kde
sza. 

Krysia wy<l<:ła n0gardliwie wargi. Ja
cyż nudni brli obo5:'.! 

N ud ziła się, a7 cb końca. Odetchr.ę~a z 
ulgą, gdy wvchC'Jz .li z teatru. Pewna by
ła, że teraz K1:lcsza zaprosi je t'• raką~ 
dobrą kolacr ik<;. Tak zawsze birło ze Są· 
mańskim. Tymczasem Monika .vyraziła 
chęć przejścia się i Kulesza skwapb,;e 
lgodził się na to. Szła z nimi 7'Hrnmoro
wana. Nie brala 7.l:pe!nie udziału -,.,r roz
mowie, jaką rr 'l'"adzili na temat rroble
mów, poruszanych w teatrze. 

Monika broniła zawzięcie swycl~ poglą 
dów, Kulesza ~pokoinie ie zbijał. Z.1paia
ła się coraz bardziej. Krysia ro7g\ c. d,1ła 
się rozpaczliwie la taksówką. Przcci e ·ż. nie 
myślą chyba iść całą drogę pieszo? 

A poszli właśnie na piechotc; i d y skuto
wali bez przerwy. że też się Monice chce 
tak gadać, myślała Krysia .zdziwiona oży
wieniem Moniki. A Monika prnpomnia
la sobie dawne, pełne namiętnych dysput, 
lata na uniwersytecie. Miała wrażenie, że 
to było dopiero wczoraj. (D.c n.) 
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